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Pod razami żydów padli dwaj przechodnie z rozbitymi głowami - Rannych op~trzyło 
na miejscu pogotowie lekarskie - Dwaj inicjator zy napadu aresztowam 

Ł ó d ź, 3. 4. W dniu 2 kwietnia br. 
przy ul. Żydowskiej nastąpiła brutalna 
napaść tłumu :i;ydowskiego na prze­
chodniów Polaków. Napaść zasługu­
je na szczególne podkreślenie, albo­
wiem ulica Żydowska - będąca nie 
tylko z nazwy żydowską - staje się 
wogóle niebezpieczną. dla przechod­
niów Polaków. 

Wczoraj dwukrotnie nastąpiły wy­
stąpienia Żydów i napady na chrześci­
jan. \V pierwszym wypadku awantu­
ra zakończyła się względnie szczęśli­
wie dla napadniętych; bowiem gdy 
zbltżyła się policja, zarówno tłum ży­
dowski, jak i poturbowani znikli bez 
śladu. 

Rozzuchwaleni Żydzi dokonali oko­
ło godz. 14,30 ponownej napaści. Tym 
raze. l zakOńczyła się ona poranieniem 
sześciu chrześcijan. Tło zajścia przed­
stawia się następująco: Ulicą. Żydow­
ską przechodzili Leon Gruszczyński, 
poborowy, powołany już do służby 
(Krawiecka 18), w towarz)'stwie kilku 
kolegów a mianowicie: Franciszka 
Chodkiewicza (Wawelska 1), Józefa 
Mielcarka (Franciszkańska 60), Stefa­
na Andrzejczaka (Franciszkańska 60), 
i Mariana Gruszcz.· .. iiskiego (Towarowa 
8), reemigranta z Francji. Kiedy do­
szli do domu oznaczonego numerem 
18/20, wyskoczyło z niego 3 Żydów, u­
zbrojonych w łomy żelazne. 

Ze słowami: "Nauczymy polskiego 
rekruta jak się bić!", Żydzi rzucili się 
na przechodzących. Napadnięci stawi­
li opór, broniąc się gołymi rękami. Na 
pomoc pospieszył im jedyny przecho­
dzień, Roman Malec (I\:ątna 52). Jed­
nak w mgnieniu oka - jak to z regu­
ły bywa w żydowskich dzielnicach -
zgromadził się tłum Żydów, uzbrojo­
nych w młotki, garnki i inne przed­
mioty. Pod razami Żydów padli wkrót­
ce Gruszczyński i Chodkiewicz z rozbi­
tymi głowami, pozostali zaś odnieśli 
ranv tłuczone. 

Przybyłe pogotowie opatrzyło ran­
nych na miejscu, przy czym poborowe­
go Gruszczyńskiego Leona przewiozło 
w stanie ciężkim do pułku, do którego 
się miał stawić. Inni zostali odstawie­
ni do domów. Policja wszczęła na­
tychmiast dochodzenie, aresztując 

dwóch in.icjatorów napadu, których o- I powod~, gdyż nie było żad?ej zaczepki 
sadzono w areszcie. słownej ze strony napadmętych Pola­

Zaznaczyć należy, iż na podstawie I ków. Niesłychane zuch~alstwo ży­
zeznań naocznych świadków, okazało dowskie wywo~ało ~rozuml~łe porusz~­
się, że napaść nastąpiła bez żadnego nie w spoleczenstwle polskIm w ŁodzI. 

"Majufes" w Kaliszu 

Alboszmy my to jacy tacy, jacy cacy, chłopcy poznaniacy!... 

Wielka katastrofa kolejowa w Londynie 
W skutek ~der~enia dwóch poc iqgów podTniejskich s~eść osób 
~ginęlQ na 'l'ł'liejscu, a kilkad~iesiqt odniosło cię~kie rany 

L o n d y n. (P A T) Wczoraj ra.no sze obrażenia. Pożar, który wybuchł 
nastąpiło między dworcami Battersea po zderzeniu się pociągów zdołano na­
Park i Victoria zderzenie dwóch pod- tychmiast ugasić. 
miejskich pociągów. Sześć osób zginę- L o n d y n. (Tel. wł.) Wielka kata­
ło na miejscu, a kilkadziesią.t zostało strofa kolejowa na dworcu Victoria w 
ciężko rannych. Londynie wywołała w stolicy angiel­

L o n d y n. (P AT) Ilość zabitych w skiej wielkie wrażenie. Zwraca się u­
wypadku kolejowym w pobliżu dwor- wagę na to, że tylko dzięki roztropno­
ca Battersea Park wzrosła do 12. Wy- ści personelu oraz licznych gości i po­
padek nastąpił skutkiem zderzenia się dróźnych, znajdujących się w chwili 
elektrycznego pociągu, jadącego z wypadku na dworcu, zawdzięczać na­
Coulsdon, z pociągiem opuszczającym leży, iż katastrofa nie przybrała je­
dworzec Battersea Park. Około pięć- Beze więkSZYCh rozmiarów. Krótko 
dziesięciu osób odniosło ciężkie i lżej- bowiem po katastrofie nadjechały z 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ obuhl~unkówina~mHmym~ne 
inne pociągi pośpieszne. Oba te po­
ciągi zdołano w ostatniej chwili za­
trzymać. Agenci bolszewiccv 

zamordowali generała 1 
Ciała ~aTnordowanego dotąd nie odnale~iono 

Prace ratownicze i usuwanie gru­
zów trwało do wieczora. Ruch na 
dworcu, który był przerwany przez 
blisko 8 godzin, podjęto ponownie oko­
ło 18 wieczorem. O tym też czasie 
mo&,ły . odejść względnie nadejść nowe 
pOCIągI dalekobieżne i pOdmiejskie na 
dworzec Victoria. 

B ej r u t. (PAT). W 1926 r. przybył Krążą pogłoski, jakoby generał, od-
tu jako emigrant generał armii car- grywający dużą. rolę w emigracji ro­
ski ej Karpińskij. syjskiej, został zgładzony przez agen-

Przed paru dniami wyszedł on wie- tów bolszewickich. Tajemnicą okryta 
czorem z domu zostawiając pożegnal- jest osoba pewneJ kobiety, którą. wi­
ne listy dla córki i rodaków, w któ- dziano ostatnio w jego towarzystwie. 
rych oznajmił, że zamierza popełllić Sprawa ta przypominać zaczyna za­
samObójstwo na skutek wiadomości, iż gadkowe morderstwo Nawaszina w 
w Sowietach rozstrzelano dwóch jego Paryżu. Dodać należy, że kursują po­
synów. Nad morzem leżało ubranie głoski, Jakoby w Bejruce znajdowac 
zaginionego. Stwierdzono, że ostatnie się miała ekspozytura bolszewicka lIa 
godziny spędził w kawiarni, lecz ciała Bliski Wschód. 
nie znaleziono. -

W godzinach wieczornych wydano 
komunikat, według którego ostateczna 
ilość ofiar wynosi 7 zabitych. 

"Praca" 1-majowa 
War s z a w a. (Tel. wł.) Organiza­

cje socjalistyczne podjęły przygotowa­
nia do wielkich manifestacyj l-majo­
wych w stolicy. Podobno ma być urzą.-

• dzonych siedem pochodów. (w) 

Nie budujące 
oskarżenia 

Obecna sesja Sejmu została - jak 
wiadomo - zakończona bardzo ostrą. 
krytyką gospodarki rządu p. Leona Ko­
złowskiego i ministra skarbu p. Wł. 
Zawadzkiego, a to z okazji rozpatry­
wania zamknięć rachunkowych za rok 
1934/35. Referent tej sprawy w Sejmie 
wskazał na deficytową wówczas go­
spodarkę wbrew optymistycznym za­
powiedziom o zmniejszaniu się deficy­
tu; na nadmierny fiskalizm, rujnujący 
społeczeństwo itd. Powiedział nawet, 
że należałoby postawić wniosek o po­
ciągnięcie byłego ministra skarbu do 
odpowiedzialności konstytucyjnej, od 
czego jednak powstrzymuje go wzgląd 
na dokonywającą się "konsolidację na­
rodu" w "Obozie Zjednoczenia Naro­
dowego". 

Dalecy jesteśmy od tego, by podej­
mować obronę gospodarki finansowej 
poprzednich rządów, w szczególności 
gospodarki b. ministra skarbu p. Za­
wadzkiego. Ale pragniemy stwierdzić, 
że ta krytyka, którą dzisiaj w marcu 
1937 wypowiada się w bardzo ostrej 
formie, była przez Klub Narodowy w 
Sejmie wypowiedziana w czaSIe wła­
ściwym, to znaczy wtedy, gdy działy 
się te rzeczy, o których się dzisiaj tak 
głośno mówi. Wskazywaliśmy na to, 
że rzeczywisty deficyt budżetowy jest 
większy od formalnie wykazywanego; 
przytaczaliśmy liczne przykłady nie­
zdrowego fiskalizmu. Uwydatniali­
śmy źródła niedomagań, lekkomyślne 
"reformy", zwiększające deficyt, nieu­
porządkowaną gospodarkę w przedsię­
biorstwach państwowych, politykę e­
merytalną, błędną gospodarkę kredy­
tową itd. 

Spotykaliśmy się wtedy z zaprze­
czeniami, zarzutami szerzenia defe­
tyzmu gospodarczego. Mówiono nam, 
że zaślepieni "partyjnictwem" nie 
chcemy uznać wielkich "osiągnięć" 
rządu w dziedzinie gospodarczej i fi­
nansowej, że nie chcemy uznać, iż ten 
rząd prowadzi naprawdę skuteczną 
walkę z kryzysem. Dzisiaj ci, którzy 
w Sejmie atakowali nas za to wszyst­
ko, biją brawa, gdy się te same zarzu­
ty powtarza w bodajże ostrzejszej na­
wet formie. Inni, bezpośrednio do­
tknięci tymi zarzutami, milczą, cho­
ciaż przed paru laty byli bardzo wy­
mowni. 

Znane jest zdanie, że działanie jest 
trudne, a krytyka łatwa. Ale w każ­
dym razie łatwą jest krytyka przeszło­
ści, krytyka działalności byłego rzą­
du. Bo wówczas i odpowiedzialność 
jest mniejsza i można ułatwić sobie 
zadanie, gdy się odcina od przeszłości 
i zapowiada nowy okres, nową erę. 

Ale nasuwa się jedna wątpliwość. Kry­
tykuje się skutki, zewnętrzne objawy 
gospodarki poprzednich rządów; ale 
bodaj że nie dociera się do przyczyn, 
do źródeł. Ten tylko mógłby tak ostro 
odcinać się od przeszłości, kto by w 
swej obecnej gospodarce zerwał grun­
townie z tą przeszłością. Niewątpliwie 
zaszły pewne zmiany, ale te zmiany nie 
są dość istotne. N~3 należy jeszcze do 
przeszłości nadmierny fiskalizm; prze­
cież wciąż zjawiają się pomysły no­
wych obciążeń. Ilość emerytów wzra­
stała po ostatnie czasy. Gospodarki w 
przedsiębiorstwach pal'istwowych nie 
poddano gruntownej rewizji; rośnie i­
lość tych przedsiębiorstw, które będą 
źródłem nowych wydatków państwo­
wych. Pal'lstwo i nadal, wbrew zapo­
wiedziom zmiany, korzysta w nad­
mierny sposób z gromadzących się ka-



pitałów taitlUjąc ich dopływ do wolnej 
gospodarki. 

W tych warunkach to odcinanie 
się od przeszłości, politycznie zresztą 
niczym nie uzasadnione Le względu 
na charakter obecnych rządów, jest ra­
czej zabiegiem taktyc7,l1ym, a nie ma 
rzeczowej podstawy. Bodaj że należa­
łoby więcej uwagi zwrócić na nowe 
zagadnienia gospodarcze i nowe trud­
ności, które wysuwa obecna chwila. 
Odbywają się pewne procesy ekono­
miczne, które, o ile się ich nie uregulu­
je, odbiją się na budżecie pallstwa i na 
całym stanie finansowym, i to w spo­
sób bardzo ujemny. 

O ile jednak przedstawiciele obozu 
"sa,nacyjnego" chcą załatwiać między 
sobą różne porachunki, nie możemy 
mieć nic przeciw temu. Ale nie l'OŹU­
mierny, dlaczego referent sejmowy wy­
suwa motyw "konsolidacji narodowej", 

. jako pow~ttzymujQ.cy go od postawie­
nit!. takiego wniOl'lku. Jeżeli ktoś jest 
winien, to żadna "konsolidacja" nie 
może go zwalniać od prawnej odpo­
wiedzialności. Nie jeRt rzeczą właści­
wą wytaczanie zarzutów, których się 
nie doprowadza do kOl1ca, i udzielanie 

' ,niejako amnestii przez oskarżającego. 
, A po wtóre Za gospodarkę finanso­
wą rządu ~)Onosi odpowiedzial ność nie 
tylko minister skarbu. Budżet, krEidy­
ty uźupełniają!!e, zadłużanie się skar­
'bu, to wszystko dzieje się na podsta­
wieuchwał Rady Ministrów. I gdyby­
śmy szukali odpowiedzialności, trze­
ba by rozszerzyć koło oskarżonych na 
inne jeszcze OSOby, nawet i1a . takie, 
któl'e nie przyznają się do związku z 
przeszłości ą. 

Byłoby rzeczą zrozumiałą, gaybY­
~my ze względU na nasz stoslll1ek do 
tych rządów przyjmowali te porachun· 
ki z uczuciem, które Niemcy l1azywają 
"Schadenfreude". Ale naprawdę, te 
wzajemne oskarżehia, te spory, w któ­
ry~h tyle je3t personalnego pierwiast­
ka, budzę. wśród nas bardzo mieszane 
uczucIa. Nie są one budujące - dla 
wszystkich. 

ROMAN RYBARSKI. 

Katastrofalny wybuch 
na polu ćwiczeń 

R e i m s. (PAT) Na polu ćwiczell 
. 'wojskowych pod Nourrnelon le Grand 
nastąpił w czwartek wybuch pocisku, 
pociąg-ając za sobą kilka ofiar. Teren 
przygotowany był do manewrów woj­
skowych przez batalion 25 pułku strzel­
c.ów marokal1skich. W czasie przemar­
szu batalionu jeden z żołnierzy ude­
r.zyl nogą w leżący na polu pocisk, któ­
ry eksplodował, powalając na ziemię 
29 :lołnierzy. Jeden z nich został zabity 
na miejscu, 6-ciu otrzymało śmiertelne 
rany, pozostali zaś są ciężko ranni. , 

Samochody sanitarne odwiozły ran­
,nych do szpitali w Reims i Chalons. W 
ciągu nocy czterech żołnierzy zmarło 
z odniesionych ran. 

Echa rozwiązania 
, organizacyj akademickich 

'b1t1'!Dl1W1\'I'M, fiieifzTela, 'cl'tl'fa: i 'J{wYelnfa' nm -- Numer 77 

Echa zgonu śp. K. 
B e r l i n. (PAT) Dzienniki niemiec­

kie, donosz~c o śmierci Karola Szyma­
nowskiego, podkreślają jego wybitną 
rolę w świecie muzycznym. 

"Deutsche Allgemeine Ztg." w swym 
nekr'Ologu zaznacza, że Szymanowski, 
najwybitniejszy przedstawiciel nowej 
muzyki polskiej, stylistycznie wzoro­
wał się w znacznym stopniu na dzie­
łach Chopina i na impresjoniźmie 
francuskim, stopniowo jednak ujaw­
niał coraz to większą oryginalność. 
Charakteystyczne ceChy jego muzyki, 
to żywa rytmika, niezwykle wyrafino­
wana. i pełna ,polotu harmonijność i 
namiętność praWdziwego Wil'tuoza. 

"Nachtausgabe" nazywa Szymanow­
skieg'O największym kompozytorem 
polsldm doby współczesnej. 

B 11 d a p e !! z t. (PAT) Prasa. buda.­
pesztellska omawia w obszernych arty­
kułach śmierć Karola Szymanowskie­
go. "Pester Lloyd" podaje życiorys 
zmarłeg'O i omawia działalność mu­

' zycznę., nazywając Szymanowskiego 
jedną z najwybitniejsźych postaci 
świata muzycznego. Szyman<>wski był 
- jak pisze dziennik - kontynuato­
rem s"vego wielkieg'O rodaka Ch'Opina. 
Na Węgrzech znan'O Szymanowskiego 
i cenion'O jego częst'O odtwarzane kom­
pozycje na fortepian oraz na fortepian 
l skrzypce. 

F r a n k f u l' t n. M. (P A T) Dr Ka~ 
roI HolI, jeden z naj wybitniejszych kry­
tyków muzycznych w Europie, po-

Studenci duńSCY w Gdyni 
G d y n i a. (PAT) W Gdyni bawiła 

w pIątek 31-osobowa wycieczka etu­
dentów słuchaczy politechniki w Ko­
penhadze, która przybyła z Zakopane­
go, gdzie - po zwiedzeniu kilku miast 
polskich - sp\,dziła 10 dni. Po zwie­
dzeniu portu gdYl1skiego i miasta go­
ście dUllscy odjechali do I{openhagi 
na motorowcu "Batory". 

Położenie ludności polskiej 
na czeskim ŚląskU 

M o r. O s t r a w a. (P A T) "Dzien­
nik Polsl\;i" zwraca uwagę na karygod­
ne postępowanie pewnych czynników 
czeskich w Odniesieniu do ludności pol­
skiej na Śl~sku Cieszyllskill1. Szowini­
ści czescy denuncjują robotnikóW pol­
skich przed pracodawcatni i powodują 
zwalnianie ich ź pracy. Jeden z robot­
ników czeskiej firmy Nekvasil wydalo­
ny został z pracy Za to, iź posyła swe 
dzieci do szkoły pOlSkiej; oswiadczonO 
mu, iż otrzyma pracę gdY' przedstawi 
zaświadczenie, że należy do organiza­
cyj czeskich, 

"Dziennik Polski" apeluje do władz, 

zvmanowskiego 
święca we "Frankfurter Ztg." dłuższy 
artykuł Karolowi Szymanowskiemu, 
wyrażając głębokie uznanie dla jego 
geniuszu kompozytorskieg'O i zapew­
niając, że śmierć jego wzbudziła gorą­
cy żał wśród muzyków niemieckich. 

Praga. (PAT) Kilka pism tutej­
szych poświęca artylmły i wspomnie­
nia pośmiertne śp. Karolowi Szyma­
nowskiemu, podając jego podobizny. 
"Lidove Noviny" podkreślają, że zmar­
ły był najwybitniejszym kompozyto­
rem słowial1slcim doby 'Obecnej. 

Kraków. (PAT) W I<:rakowie 
czynione są w pośpiechu przygotowa­
nia do pogrzebu śp. l{ar'Ola Szymanow­
skiego w grobach zaSłużOnych na Skał­
ce w środę, 7 bm. 

Organizacją uroczystości pogrzebo­
wych zajmuje się komitet, wyłoniony 
z ramienia Tov,Tarzystwa MuzyCznego 
w I<:rakowie z prof. Jachimeckim na 
ciele. Do udziału w P'Ogrzebie zgłasza­
ją się liczne ot'ganizacje i towarzystwa 
kulturalne. 

O .. der Odrod"enia Polski 
dla SzymanowskIego 

W a r s z a w a. (PAT) Zar~dze· 
niem z dnia 2 bm. Prezydent R. P. na­
dał śp. drowi Karolowi Szymanowskie­
mu wielką wstęgę orderu Odrodzenia 
Polski "za twórczość m11zycżną o wie­
kopomnym znaczeniu dla kultury poL­
skiej i ogólnoświatowej". 

aby Ukróciły samOwolę czeskich szo­
winistóW na Śląsku Cieszyl1skim. 

M o r. O s t l' a w a. (P A T) Czeski 
"Ostravsky Delnicky Denik" piętnuje 
fakt, iż z zakładów Halma w Bogumi­
nie zwolniony został po 2 dniach pra­
cy robotnik jedynie z tego powodu, iż 
był nal'odowości polskiej. 

Z uczelni warszawskich 
War ś z a w 1\. (PAT) Senat aka­

demicld Szkoły Głównej Gospodartwa 
Wiej sld ego na posiedzeniu w dniu 2-go 
kwietnia br. postanowił wznowić w dn. 
5 kwietnia br. (w poniedziliłek) wykła­
d)" i zajęcia na 3 j 4, roku studió'v 
wsz)'stkich trzech wydziałów . 

Ewangelia ludendorffa 
B e r l i n. (PAT) W związku z za­

warciem ]:lorozumienia pomiędzy kanc­
lerzem Hitlerem a marszałkiem Lu­
dendol'lfetn Obiegaj/) pogłoski, jakoby 
ruch liIo~oficzno - religijny marsz. Lu­
dendorffa ~ który, jak wiadomo, negu­
je chrystianizm we wszelkiej postaci 
- miał obecnie rozwinąć szczególnie 
ożywionę. akcję propagandową. Zbie­
głoby się to z okresem przed ewangelic-
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kimi wyborami kościelnymi, a świad­
czyłoby również o całkowitym tolero­
waniu, a nawet popieraniu tcgo rodza­
ju propagandy przez czynniki partyjne. 

Ze stosunków prasowych 
Krakowski "Glos Narodu" stwier­

dza stanowczo, że wszelkie pogłoski, 
jakoby pismo to miało być przejęte 
przez katowicką spółkę akc. "Polonia", 
są bezpodstawne i fałszywe. 

Premier nie urzęduje 
VI a l' s z a w a. (Tel. wł.) Premi~r: 

Składkowski był w piątek na pogrzeble 
inspektora policji Czyniowskiego, po 
czym zaraz wyjcchał do, siebie do d?­
mu. Urzędowanie premIer rozpocznIe 
w przyszłym tygodniu. (w) 

"Batory" w drodze 
G d y n i a. (PAT) W nocy na sobo­

tę M/S' "Batory" wyruszył z Gdyni do 
Nowego Jorku, zabierając około 300 
pasażerów oraz 2200 ton towarów ~ po­
cztę. W Kopenhadze statek zabIerze 
jeszcze 50 pasażerów. 

Spisek komunistyczny 
T e h er ano (PAT). W Iranie wy­

kryto olbrzymi spisek komunistyczny. 
Aresztowano przeszło 500 osób. 

Wiadomości są bardzo skąpe z po­
wodu ostrej cenzury. Podobno więk­
szosc aresztowanych wysiedlono do 
Rosji Sowieckiej. 

Wybuch granatu 
P a ryż. (Tel. wł.). Jak donosi "Ma­

Un" z Reims, na polu ćwiczebnym 
w Chalons nastąpił wybuch granatu, 
którego dotknął nogą jeden z żołniel'zy 
marokańskich. 

Poniósł on śmierć na miejscu. Po .. 
nadto sześciu żołnierzy zostało śmier­
telnie ranionych, a dalszych 16-
ciężko. 

Najszybsze olbrzymy 
powietrzne 

L o n d y n (ATE) Towarzystwo "Im'" 
pe.rial Airweis" zbudowało 12 nowycll 
samolotów wyposażonych W motory o 
sile 3.400 HP. 

Olbrzymy te będą zużyte :00 słUżby, 
w Europie 'Oraz dla utrzymania komu­
nikacji pomiędzy krajami in1P~rium. 
Pięć aparatów będzie niellawem odda­
nych do użytlm, Sa. 'One zbudowane ca­
le z metalu. Każdy będzie mógł zabrać 
42 pasażerów. Samoloty przeznaczone 
dla utrzymania komunikacji z domi­
niami będą, p'Osiadały 27 miejsc pasa­
żerskich oraz będą mogły zabrać wiel­
ką ilość przesyłek pooztowych. 

N'Owe t~ aparaty maję. należeć d() 
najszybszych na świecie. Będą. mogły 
robić przeciętnie 320 km na godzinę. 
Koszt budowy każdego dochodzi okoł() 
50.000 fu.ntów. 

War s z a w a (Tel. wł.) Zatżądze­
nie min. Świętosławskiegó o rozwią.­
zaniu organizacyj młodzieży akade­
mickiej w Warsżawie i Wilnie, oraz 
o zawfeszeniu Bratniej Pomocy wywo­
łało bardzo silne wrażenie. Z tego 

'. powodu "Warsz. Dziennik Narod." pi­
Sit}: 

"WŚród organizacyj, rozwiązanych 

. Pomiędzy anarchistami katalo'ńskimi a marksistami, popieranymi przez policję, doszło 
do wybuchu wojny domowej - Najście na zakłady Hispano Suiza - Obawa o zbrojne 

starci'a 
w Warszawie, rozporządzenie wymie- P a ryż. '(A TE). "Unitłld Press" 
nia Młodzież Demokratyczną i Legion donosi: 
Młodych. Jak wiadomo obie te orga- W POl't Bou otrzymano nie ocenzu­
nizacje nie mają na terenie stolicy rowane wiadomości z Barcelony, które 
żadneg'O znaczenia. Tal{ więc rozpo-

d mówią o "vybucllu wojny domOWej po-
rzą zenie p. ministra uderza przede tniędzy ana1'chistilmi katalońskimi a 
wszystkim i niemal wyłącznie W orga-
nizacje narodowe. Wzmianka ó "za- matksistami, popieranymi przez pClli-
bezpieczeniu majątków" stowarzyszeIl cję. Zwolennicy związku anatchlstycz­
samopomoc'Owych zdaje się zawierać nego "Trabnjo C. N. T." ustawili na ro­
zapowiedź jakichś nowych rozporzą- gu ul ic Mohtagna i Caris barykady. -
dZel1. Doszło do praWdziwej walki z oddzill.-

"Powstrzymlijemy się narazie ód 0- lami szturmowymi poUcji, które na­
ceny krytycznej tozporządzenia min i- stępnie cofnięto do koszar, aby tinik­
stra oświaty. Najbliższa przyszłość hę.Ć nowych starć. 
·wyka.że, jakie jest istotne znaczenie Komuni8ci fia 10 wozllch dokonali 
tego rozporządzenia". naj. cia na zakłady Hispano Suiza, 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władzo konfiskUjąc wiele samochodów. 01'­
wyznaczyły dla rozwiązanych organi- ganizacja C. N. T. obaWiając się naplt­
zacyj akademickich kuratorów, którzy du ze strony komunistów rozpoczęła 

. mają. przeprowadzić likwidację orga- obwarowywać gmach, w którym się 
nizacyj. Komisarzami likwidacyjnymi mieśr.i lokal partyjny. RóWnioż cen­
żostali mianowani dotychczasowi ku- trala telefoniczna została obłożona 
rMorzy tych organizacyj, a więc pro- Workami piasku, a ż okien wystawio~ 
fesorowie. no karabiny maszynowe. 

Zarządzenie ministra o rozwiązaniu Jednocześnie komuniści ufortyfiko-
organizacyj akademickich nie dotyczy wali się w kosżarach im. I{arola Mar­
kół naukOWYCh, których istnieje okolo' ksa. Przed koszaratni ustawiły się od-
30 i które nadal funkcjonują. Rozpo- działy milicji z bagnetami przy kara­

cofania policji i oddziałó," szturm 0-
wy!!h. J{offiuniŚCi i r~publikanie le­
wicOwi domagali się początkowo roz­
brojenia anarchistów, lecz zrezygno­
wali Z tego żądania, ponieważ przeko­
nali eię, źe tnoze spowodować wybUCh 
ZbrojnYCh star~ z anarchistami. 

yiuaoj na frontach 
P ar? ż. (Tel. wł.) Według posia­

danrch tu ,yiadomo~ci, artyleria pow­
stal'lcza zaclała na froncie Perpignon 
ciQźkie straty rządowym oddziałom 
basI ijski.m. Powstal1cy zaatakowal i 
równiez bard7.0 ważnQ. pozycję kolo 
Eibar oraz Elgaeta i osi~gnęli w tym 
rejonie znaczne sukcesy terenowe, Tak 
samo nalot eskadr 'powstailczych na 
Durango spowodował ciężkie sh'aty 
rządowcom, przy czym po stronie rzę.­
doWej było 200 zabitych i przeszłó 300 
ranhych. 

Na. froncie O~iedo bohat~rska zało­
ga gen. Itań.da broni w dalszym ciągu 
z pOWOdzeniem atakowanej od kOku 
miesir,cy 11i~ustannie stolicy pro,vineji 
astttryjskiej. 

rządzeniem Objęte zostały natomia!'\t billach. Agencja Havasa :Oonosi, iż przygo­
równi.eż ż~T doWRk!l ,,'Vzajemna Pomoc" Prz~· czynQ. zatargu bylo wysunl\'te I towanie do ofenR~' w~' odbyło Rię w zu-
oraz 1<:010 Mcclylc6w. (w) l przez organi '7acJc C. N, T. ządanie wy - pelnej tajemnicy. Atak wojsk po\\'-

sfal1czycn przygotowany był przez si.l­
ny ogień artylerii, po czym powstal'l.cy 
ruszyli do szturmu na wzgórza i zdo­
byli je. Narodowcy zajęli miejscowość 
Mont Jaril1to i Asencio ~lendi, przel'y­
wając front wojsk rządowych pomię­
dzy Mondragon i Villa Real. Wojska 
rządowe nie zajmują obecnie ani je­
dnej miejsco,vości w prowincji A vila. 

M a d ryt. (PTT) Rada Obrony Ma­
drytu wydała komunikat, że na fron­
cie Guadalajara oddziały wojsk rządo­
\\'~' ch posunęły się w kierunku Villa­
Nueva i Arsecilla. 

Na froncie aragońskim pozycje po­
\I sŁańców pod Jaclraque i Almadrones 
były silnie ostl'ze1Jwane przez baterie 
rządowe. 

S i g u e n z a. (PAT) Specjalny ko­
respondent Havasa donosi, że wojska 
l'r.ę.dowe usiłowały wczoraj przypuścić 
atak na lewe skrzydło armii powstań­
crej, operującej na froncie Guadala­
jara, l'Iostały jednak silnym kontrata­
kiem k'Olumny gen. Moscardo odparte 
5 km w głQ]) frontu. 

W nast\,pstwie tej blyskawicznej 
operaCji baterie rządowe, zajmujące 
wzgórze nall hrzcgicl11 rzel, i Tajuna, 
zaczc;:ly siQ pośpiesznie \\ ywiy\\'ać. 



Stena z bnlC'tu "Harnasie" śp. Karola Szy­
manow"kie"'o wecllu a rysunl,u z ty<Yorlnika 

fl'an"cuskiego" .,L·Illustratio~··. 

Co piszą inni 

Sprzymierzeniec żydów 
Gdy się ktoś zacznie staczać, zwykł 

się staczać coraz gwałtownic j ... 
P. Emil Zegadłowicz, który po woj­

nie przybył do Poznania jako więcej, 
niż ubogi iiterat, porósł tutaj w pierze 
i sadło. Naczelne redaktorstwo kato­
lickiej "Tęczy" bardzo mu służyło. 
Atmosfera ta natchnęła jego talent 
poetycki do pi.,sania wierszy religij­
nych. Następnie jednak wziął rozbrat 
z dot~-chczasow~'m torem życiowym. 
Opuści wszy społeczel1stwo wielkopol­
skie, któremu niejedno zawdzięcza, 
począł pluć, na \Vielkopolskę, a do ka­
tolicyzmu odnosić się z nienawiścią i 
!;arkazmem. Powiodło go to ,.,'krótce 
do autorstwa pornograficznych 
"Zmór". Czyż dziwić się wobec tego, 
że obecnie p. Zegadłowicz występuje 
już na łamach organu żydowskiego 
nacjonalizmu jako "pogromca" nacjo­
nalizmu polskiego. 

\V ",rwiadzie, udzielonym żydow­
skiemu "Naszemu Przeglądowi", p. Ze­
gadło\\'icz w następujący sposób otwie­
ra przed forum żydowskich czytelni­
ków podwoje s'wej - polskiej duszy: 

"Barbarzyństwa endeków zniesławiły 
kulturę polską ... 

.,Antysemityzm jest wynikiem głupoty 
i zła ... 

.,\V tej chwili nad wieloma krajami Eu­
ropy idzie fala barbarzyństwa, reakcji i 
obskurantyzmu .. 

"Żydzi wydali szereg wspaniałych je­
dnostek, ldól'e kulturę świa1a pchnęły na 
nowe tory ... " 

P. Zegadłowicz obwieszcza Żydom, 
że u",aża antysemitów za. "tchórzy my­
śli", i że należ~' młodzież polską i tych, 
którzy jej akcji uniwersyteckiej sprzy­
jają, "karać jako złoczyńców". 

Żydzi otrz~'mali na łamach żydow­
skipgo organu w żydowskiej sprawie, 
w walcc z Polakami, pełną. "sat?sfak­
cję" od - polskiego pisarza p. Emila 
Zegadłowicza! Ten bezwstyd pozosta­
nie na zawsze połączony z jego nazwi­
skiem. Poza tym życzymy mu dalsze­
go powodzenia w prasie żydowskiej i 
w ogóle u Żydów. Dokąd to go powie­
dzie jeszcze dalej, przyszłość pokaże. 

"Dekompozycja" na śląsku 
Mniej więcej od dziesięciu lat po­

wtarzają się co Jakiś czas pogłoski o 
dymisji wojewodr Grażyńskiego. Obec­
nie znowu pogłoski takie odżyły, za­
przeczył im jednak organ wojewody 
śląskiego, "Polska Zachodnia", Cieka­
we jest w tej sprawie, że fala pogłosek 
powstała w okresie naj ostrzejszej wal­
ki w lonie śląskiego ZZZ. Gdy walka 
ta zaczyna milknąć, a organizacje ZZZ 
zgła zają "spontaniczne" akcesy do 
OZN, ucichły pogłoski o dymisji woje­
wod~' Grażrl1skiego. 

Jeśli idzie jednak o śląski ZZZ, to 
stanowisko "góry" w organizacji ni.e 
przesądza je zcze stanowiska jej do­
łów. Poseł na Sejm śląski, p. Kapu­
ściIiski, który pragnął organizację pod­
porządkować uchwałom zjazdu war­
szawskiego, włączających ją niejako 
w orhitQ "folksfrontową.", nie zrezygno­
wał z walki wśród członków organiza­
cji pl'zrgraws7.y ją w zarządach. Na 
razie walczy ulotkami, który eh jedno 
wydanie zostało skonfiskowane. 

Przyszłość pokaże, Jaki będzie sku­
tek jego akcji. W każdym razie "de­
kompozycja" "'śród "sanacji" ślą.skiej 
trwa ... 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
łpeci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyimuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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Zamkniecie śledztwa afery Parylewiczowej 
Sp'd~ia śle(lc~y dr KOł·u.'jie'll'ic~ liku';d'llje swoje bitu'o - A __ kta 

śledc~e obejmuj({ 42 to'my 

l( rak ów, 2. 4. - Jak wiadomo, 
prowadzący śledztwo w głośnej aferze 
kOlypcyjnej śp. W. Parylewiczowej, 
Flelscherowej i tow., sędzia śledczy do 
spraw szcze3'ólnej wagi dr Korusiewicz 
ze wzgl~du na rozmiary sprawy, posia­
dał niejako specjalne biuro do pomocy 
składające się z kilku a~esorów i apli­
kantów sądo\\·ych. Obecnie po za­
mknięciu śledztwa i przekazaniu akt 

sprawy prokuratorowi, sędzia dr Koru­
s.ewicz likwiduje swoje biuro. Zajęci 
przy śledzl,vie asesorowie i aplikanci 
powrócą do swych poprzednich zajęć. 

Akta śledcze obejmujące 42 tomy, 
l<ażd~' po 200 stron pisma maszynowe­
go, oraz dowody rzeczowe i załączniki 
przetransportowane zostały w dwóch 
wielkich pakach do prokuratora. 

Proces komunistyczny w Poznaniu 
Żyd ~e Zdullsldej Ił! oli i ur~ędnil~ m,iejski ~ Po~na'Jl,ia 

na lawie osl~a'l':ilołłych 

P o z n a ił, 2. 4. - Sąd Okręgowy I stwierdzono, iż był on kierownikiem 
w Poznaniu/rozpatrywał sprav'ę szaj- akcji komunistycznej W okresie przed­
ki komunistycznej, która rozwijała 0- "yborczym. Przesłuchani wywiadow­
żywiollą. działalność na terenie POZlla- cy policyjni złożyli nieSłychanie obcią­
nia. Na lawie oskarżonych zasiadł żające zeznania poszczególnych oskar­
Józef (Josek) Pacanowski ze Zduńskiej żunych, nad którymi od dłuższego cza­
Woli oraz Stanislaw Rejminiak z Po- "u roztaczali obserwację. Stwierdzono, 
znania, urzędnik miejski. iż Żyd Pacanowsl{i zredagował jedną 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżo- z ulotek, którą. zakOliczył hasłem: "Za 
nym działalność wywroto·wą. Szcze- Lodzią Poznań musi być czerwony!" . 
gólniej co do Joska Pacanowskie~o Proces trwa. 

Gdv pan sekwestrator hula ••• 
Popio ch tV l,awia'lAni wlocla,wskiej ~ powodu d~iwłłej 

eg~el~'ttCji 

W ł o c ł a wek, 2. 4. Stosunek nie- przepaść wykopać jaknajgłQbszą. 
których czynników urzędowych do tak O przykłady nie trudno. Oto jeden 
zwanego szarego człowieka nie zawsze z nich. Pewien właściciel miejscowej 
jest poprawny. Zdarza się to szczegól- kawiarni, człowiek finansowo i ma­
nie \V dziedzinie urzędów skarbowych. lerialnie odpo\viedzialny, zalegał z u­
Na tle ŚCiągania podatków często do- iszczeniem jakiejś składki na Fundusz 
chodzi do scen przrkrych, gorsząc.\'Ch, Prac~r w "'arszawie. Przysłano mu 
odbiera.iąc~·ch temu właśnie szaremu sekwestratora. Przyszedł akurat w 
człowiekowi ch\,ć do pl'ac~r i życia. t~'m dniu, gdy płatnik wysIał jakąś 

Jak ob:"watel ma nabierać zaufa- zaliczk~. Sekwestratora o tym poin­
nia do władz~', skoro jej niektórzy I formowano. Zda"'ałoby się, że taki 
przedstwiciele rohią. wszystko, aby tę pan powinien sprawę jakoś po ludzku 

WOjska gen Franco w walkach na przedpolu l\Iadrytu wzięły do niewoli oddział 
Anglików. Jak się okazało, agenci "czerwonych" zwerbowali tych Anglików w Lon­
dynie do bUdowy dróg. Po przybyciu do Hiszpanii wcielono Anglików mimo prote-

stów do "międzynarodowej brygady" i wysIano na front 

Echa minionej sesji parlamentarnej 

a _c 
załatwić, a w każdym razie grzecznie. 

Ba, ale sekwestrator to taki pan, 
którego ludzie powinni się bać. Mógł 
pOPl'ostu oblic;;,yć koszta egzekucji, 
mógł wreszcie dokonać zajęcia w mie­
~zkaniu prywatn~rm. A co zrobi( e~zo­
kutor w t~'m wypadl{u. Pokazał S\\ 0-
ją "władzQ ..... ])okonał mianowicie za­
jęcia luster wisząCYCh w kawiarni i w 
obecności znajdujących ::;ię gości w ka­
wiarni pozdejmował je ze ściany i za­
brał Lustra przed::;ta\Viał~r wartość 
400 zł, a podatek zaledwie czwart~ 
część teg-o. Tego rodzaju postępov,'a­
nie nie wróży nic dobrego. A raczej 
zniechęca ludzi, zmusza ich do szuk'3.­
nia podstępu, a przede wsz~'stkim roz­
gorycza ich do rozmaitych urzędów. 
Takie krzywdy powJl1ny być napra­
wione. (z) 

Do Berezy 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prezes 

"Wici" w Nowym Są,czu, Narcyz \Viatr, 
został zesłany do Berezy Rartuskiej. 

Co będzie robił 
wojewoda - emeryt 

War s z a w a. (Tel. wI.) \Vedlug 
pogłosek, generalnym dyrektorem Ja­
worznickich Kopalni \Vęgla ma zostać 
przechodz~cy obecnie na emeryturę 
wojewoda lwowski (a były prezydent 
miasta Krakowa) płk Belina-Prażmow'" 
ski. (w) 

~ 

® ." .. 
"Kurier Poranny" drukuje poniższy 

wiersz Babinicza, zamieszczony w ,.Goń­
cu" warsr.awskim, dodając, że alUZJe w 
nim zawarte są niesmaczne, a całość 
fałszywa. Oto wiersz: 

Na ekranach i sct'nach stolicy 
"Pani minister tańczy w Monte 

Carlo, 
na Jasnym Brzegu szybko plyną 

dnie ... 
Pana ministra pono ... boli gardlo 
i... nie chce wracać do "Ludzi na 

krze"_ 
Zima już przeszła i wiosna nad 

krajem 
kate rozkwitać fiolkom i bzom ... 
I z "Politycznej Szopki" "Zamieszaje'~ 
,,\Vielki Bałagan" zrfów rozpocząć 

chcą· 
Babinicz . 

Czytelnik osądzi sam, czy uwagi ,.Ku­
riera Porannego" o wierszu Bahinicza są 
słuszne. Od siebie dodajemy tylko, że 
o całości utworu nic umiemy wypowie­
lIZlec wlasnego zdania, gClyż trzecia 
zwrotka, zamykająca myśl autora. ze­
stala VI' "GOl1cU" wydrapana... "Kurier 
Poranny" również jej nic zamieszcza! 

* Na innym miejscu zajmujemy się wy-
wiad em p. Emi la Zegarllowicza w tydow­
skim "Kaszym Przeglądzie" na temat 
antysemityzmu. Warto tutaj przytoczyć 
z tego wywiadu następujący urywek: 

.,- Czym tłumaczy pan milczenie pol­
skich organizacyj literackich w obliczu 
antysemityzmu w Polsce? 

,,- Bardzo prosta sprawa - odpo­
wiada ZegadIowicz. - Prócz pisarzy nie­
zależnych - wielu węszy, skąd i jaki 
wiatr wieje; a jaki wiatr wieje i skąd -
wiemy wszyscy." 

Z pośród "wielkich" tego świata, któ­
rzy karierę swą zawdzięczają dobrej 
orientaCji skąd wiatr wieje. zdaniem na­
szym nikt tak trafnie nie określił siebie, 
jak p. Zegadłowicz .... 

'rele~ ", a I n" w~ił ~Jrawie~iwoit na Jal ". 
Jak to czerwoni niegdyś demokraci zmieniają z czasem radykalnie swoje poglądy 

Do ciekawszych momentów zakoń­
czonej niedawno sesji parlamentarnej 
należała dyskusja w obu izbach nad 
wnioskiem rządowym w sprawie znie­
siełda sądów przysiE;'glych w Małopol­
sce. W tej dyskusji ujawniła się dzi­
wna "linia podziału" politycznego, bo 
jako zwolennicy udziału czynnika spo­
łecznego w wymiarze sprawiedliwości 
wystąpili konserwatyści i zbliżeni do 
nich tzw. pułkownicy - gdy przeciw 
demokracji w sądownictwie oświad­
czyli się w uużej większości rozmaite­
go aut.oramentu demokraci i radyka­
łowie, którzy nic tylko VI' cza:::af'h za­
IJorczych, ale w wolnej Polsce, przed 

przewrotem majowym., walczyli sło­
wem i pismem o prawa "ludu", o 11-
dział mas społecznych w życiu pań­
stwowym. 

Wiódł tych mdykał6w do walki z 
są.dami przysięgłych, prezes Polskiej 
Akademii Literatury sen. Sieroszew­
ski. Przemówienie jego zawierało kil­
ka argumentów, które zasługują. na 
podziw, niestety nie w dodatnim zna­
czeniu. Powiedział p. Sieroszewski 
m. in.: 

,.Sądy przysięgłydl są c!deeklMt k-y­
hllllalów rewc\lucyjnycll, k1óre :kin,\ l? 
gluwy królom i urystokl'alulIl, ale równic;?; 

posłały na gilotynę p, Rolanda, Sain~ 
Ju'ste'a, Dantona i Robespicrrc·u." 

Ma ten argument dwie strony: hi­
storyczną i moralną.. Twierdzenie, że 
są.dy przysięgłych zrodziły się z fra,n­
cuskich trybunałów reWOlucyjnych., 
brzmi wręcz rewelacyjnie. Bo każdy, 
uczeń gimnazjalny wie o tym, że są.­
downictwo ludowe istniało na dobre 
dwa tysią.ce lat przed rewolucją fran­
cuską., Choćby w greckich demokra­
cjaCh z ateńską na czele. A uczeni -
właśnie w zwią.zku z toczącą się dy­
skusją o są.dach pI'zysięglych - przy­
pomnieli tę harc!zo starą genealogię 
::,ą(l0w IH'Z) ::;iQgl) ch wyl-cazali ich 



istnienie także w średnich wiekach. 
Można wprawdzie nazwać "dzieckiem" 
każdą rzecz nowsz~, czyli młodszą od 
podobnej do niej starszej i w tym zna­
czeniu można by istniejące w Małopol­
sce na podstawie ustawodawstwa au­
stl'iackiego z XIX wieku sądy przysię­
głych wywodzić od trybunałów rew()­
lucyjnych z końca XVIII stulecia. Ale 
t.akie rozumowanie nie każdemu przy­
stoi. 

Zresztą o to mniejsza. Druga część 
przytoczonego wyżej argumentu sen. 
Sieroszewskiego zawiera przedziwnę. 
tendencję moralną. Bo jeżeli ktoś po­
t.ępia trybunały rewolucyjne za ich 
krwawy plon w ogóle, to go zupełnie 
rozumiemy. Ale p. Sieroszewski ma 
tym trybunałom za złe to, że obok kró­
lów i arystokratów posłały na gilotynę 
także niektórych przywódców rewolu­
cji. Czyż nie jest to zupełnie wyraźna 
podwójna moralność? Póki sę.dy lu­
dowe gilotynuję. moich przeciwników, 
to są dobre; ale gdy zabierają się do , 
moich przyjaciół, to są szkodliwe. Ta­
ki jest sens tego argumentu p. Siero­
szewskiego. -Aktualną interpretację 
nie' trudno ' sobie dośpiewać. 

Na pierwsze wejrzenie o wiele le­
piej wygląda drugi, następujący argu­
rn!'lnt: 

, "P!lmiętąjmy, jaką demoralizację sze­
rzył słynny proces Gorgonowej." 

, Że szerzył, co do tego ma p. Siero­
szewski stuproc,entową rację. Faktem 
jest też niezaprzeczonym, ż-e , ten pro­
ces toczył się ' przed sądem przysię­
głych. Ale tu 'zachodzi pytanie: czy 
właśnie dlatego, że Gorgonową sądzili 
przysięgli, protes ten stał się rozsad­
nikiem demoralizacji? 

P'. Sieroszewski wcale nie dał od­
powiedzi na to pytanie. Ale my wie­
my bardzo dobrze, że nie przysięgli 
szerzyli tu demoralizację, ale pewne 
organy prasowe. Wiemy też, że może 
gorsze jeszcze spustoszenie moralne 
wyrządził proces trucicielski Grzeszol­
skiego, a ten proces toczył się nie przed 
przysięgłymi, lecz przed sędziami za­
wodowymi.. 

Czy można sobie tak ułatwiać dy­
skusję? Zdarzają się także chwyty po­
lemiczne, ale chyba nie powinno ich 
być w senacie, i nie powinien się nimi 
posługiwać "oficjalny przedstawiciel" 
~Itury polskiej. " - - '; ,. 

;s' I wreszći,e, takie z,akońc:zenie: , , , 
"Sądy przysięgłych są nieżyciowym 

anachronizmem i muszą zniknąć." 

Może tak sądzi zwolennik totalizmll 
czy absohityzmu w jakiejkolwiek for­
mie. Ale .,demokrata" powinien być 
konsekwentny. Bo na podstawie ana­
logicznego rozumowania moralno-poli­
tycznego można by uznać za anarchro­
nizm udział społeczeństwa w parla-
mencie i w samorządach. , 

Nie będziemy w tym artykule for­
mułowali i uzasadniali naszego stano­
wiska w sprawie sądów przysięgłych. 

W organizacji państwa narodowe­
go jest i musi być miejsce na udział 
społeczeństwa w wymiarze sprawiedli­
wości. Forma tego udziału będzi.e ści­
śle związana z ogólnym ustrojem pań­
stwa narodowego i będzie wyrastała z 
zasadniczych jego założeń ideowych i 
programowych. 

To jest temat, wymagający specjal­
nego omówi~nia i nie pozostajł)CY w 
bezpośrednim związku z aktualnł) dy­
skusją senacką.. W niniejszym arty­
kule chodziło nam o scharakteryzowa­
nie poziomu przemówienia prezesa 
Polskiej Akademii Literatury i o 
stwierdzenie znamiennej ewolucji, ja­
ką. przeszli w ostatnich czasach nie­
którzy bardzo niegdyś czerwoni demo-
kraci. . 

Prezes "Palu" wbił wymiar sprawie­
dliwości na pal. Lepsza już byłaby ... 
gilotyna, oczywiście nie sprawiedliwo­
ści, ale takiej o niej mowy. M. K. 

Przyjazd studentów 
niemieckich 

Warszawa. (Tel, wł.) W przy­
szłym tygodniu przybędą do Warsza­
wy przedstawiciele organizacyj nie­
mieckich studentów "Deutsche Stu­
dentenschaft" celem omówienia zbliże­
nia młodzieży niemieckiej i polskiej, 
Chodzi tu o organizowanie spotkań 
dyskusyjnych, podczas których oma­
wialiby ogólne problemy polityki za­
gadnień europejskich. Ze strony pol­
skiej niemieckich studentów gościć bę­
dzie "Liga", .. sanacyjna" organizacja 
Międzynarodowego Zbliżenia Młodzie-
ży. , ' _, iw) 

.~.-
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Kto ma odeiśv:Zvdzi czy olacvl 
Proces o ghetto ławkowe na Politechnice lwowskiej 

L w 6 w, 2. 4. - W dniu wczoraj­
szym odbyła się we Lwowie przed Są­
dem Okręgowym pierwsza rozprawa 
w procesie przeciw 7 studentom Poli­
techniki lwowskiej, Polakom, oskarżo­
nym o bicie Żydów, usuwanie ich ze 
sal wykładowych, o udział w zbiego­
wisku oraz opór władzy. Chodzi tu o 
zajŚCia, które rozegrały się w dniu 
23 października ub. r. po wiecu w 
sprawie rel~gowania stud. Szustkie­
wicza za rzekomą obrazę prof. Bartla. 
Prokurator Łaszkiewicz oskarżał 7 stu­
dentów o wymienione już przestęp­
stwa, szeroko opisane w akcie oskar­
żenia. Rozprawa odbywała się przed 

sędzią. jednostkowym Majkowskim w 
dużej sali sę,du przysfęgłych, jako o­
brońca oskarżonych studentów wystę­
pował adw. Maciejko. 

Prokurator obszernie wypytywał 
o~karżonych o sprawę podziału miejsc 
na salach wykładowych. Osk. Nowo­
tarski oświadczył, że polska młodzież 
akademicka dąży do zupełnego odosob­
uienia siebie od Żydów, którzy są ele­
mentem demoralizującym i destruk­
tywnym. Izolacja studentów Żydów 
PTzyczyni s'ię do uświadomienia społe­
czeństwa i - w następstwach - do 
zupełnego usunięcia żydów z Polski. 
Oakarżony Mitis przytaczał wypadki 

Ulgi dla fołksfronłowego "Tura" 
Rada Miejska w Kielcach ~wolnila socjalistyc~nq orgqni~a­

cję od podatku 'lniejs14:iego ~a widowiska itp. 

K i e 1 c e, 2. 4. - Na ostatnim po­
siedzeniu Rady Miejskiej w Kielcach 
21 głosami prz~ciwko 5 zapadła uchwa­
ła zwolnienia o'ddziału kieleckiego 
"T. U. R." od podatku miejskiego od 
widowisk, zabaw i rozrywek, oraz od 
wpłat miejskich za rozlepianie afiszów 
o tych impTezach. 

Przeciwko wnioskowi radnych so­
cjalistów wystąpiła ostro radna Wit­
tówna, podnosząc słusznie, że nie wol­
no z Chudej kasy miejskiej subsydio­
wać w ten sposób partyjnej impr~zy. 
Większość jednak "ojców miasta" była 

innego zdania. Dod,ać należy, że "Tur" 
kielecki wysŁawia jedynie różne bez­
bożnicze i rewolucyjne .sztuki. ("Spra­
wa Burzana", "Między pałacem i ga­
rażem") i urządza partyjne wiece i od­
czyty różnych pp. Duboisów. Żadna 
organizacja narodowa i katolicka nie 
korzysta z podobnYCh ulg czy subsy­
diów z kasy miejskiej. 

Rada Miejska w Kielcach składa 
się w 80 proc. z "sanatorów", wśród 
których jest kilku cichych zwolenni­
ków "fołksfrontu", Ci widocznie w "sa­
nacji kieleckiej zaczynają brać górę. 

Dzieło przekładu Pisma św. wdrożone 

oszustw popełnianych przez Zydów 
przy egzaminach. 

Niezmiernie charakterystyczne były 
zeznania świadka p. Kazimierza Su­
clleckiego, dziekana wydziału rolniczo­
leśnego, który na pytania prokuratora 
odpowiada, że awantury o miejsca wy: 
woływali Żydzi, którzy wprost pch~l~ 
się na miejsca zaję~e przez młod~l~Z: 
polsl{ą. Świadek WIdząc to zwroc~ł 
Żydom uwagę, iż skoro Polacy me 
życzą sobie ich sąsiedztwa, powin,ni to 
zrozumieć i nie wciskać się mIędzy 
młodzież polskę.. Dziekan Suchecki 
oświadczył ponadto, że nie uważa po­
stępowania młodzieży polsld~j za 
zdrożne leoz wręcz przeciwnie za zro­
zumiałe: Takie rzeczy działy się przed 
wojną we Wiedniu i świad~k, )ak,? 
student, był dumny z tego, ze s'1edz~ 
na ławce polskiej, a nie przeznaczone) 
dla Niemców lub Czechów. Natomiast 
nie może zrozumieć, dlaczego Żydzi 
wstydzą się si~dzieć osobno. 

Z 10 świadków Żydów nie zjawił 
się na począ.tku rozprawy ani jeden, 
Dopiero o godz. 12 w zaką,tku koryta­
rza znaleziono świadka M. Gimpla, 
który nie umiał wytłumaczyć, dlaczego 
nie przyszedł o godz. 9. Śwd. Gimpel 
nie wiele wiedział o przebiegu zajść, 
a przypominał sobie tylko, że po wiecu 
t,ktoś mu położył rękę na plęcach, ale 
lekko", sprawcy jednak pie poznaje,. 
Oświadcza, że Żydzi dlatego bronią się 
przeciw osobnym ławkom, gdyż wie­
dzą, że SkOllCZY się na usunięciu icb, 
z Polski. Ponadt.o "względy ogólno­
ludzkie" każą im zajmować miejsca. 
\vśród Polaków. J{iedy obrońca pyta 
go, co 1.0 są za względy ogólnoludzkie, 
świadek po dłuższych wywodach do­
chodzi do wniosku, iż skoro Polacy nie 

Z drugiego dnia obrad ~ja~du biblistów w Krakowie chcą. siedzieć razem z Żydami, powin-
ni sami odejść. Takie twierdzenie 

Kra k 6 w. (PAT) W czwartek za- współpraca znacznej liczby uczonych świadka budzi na sali sądowej po-
kończyły się w I{rakowie dwudniowe i znaczny okres czasu. wszechne zdumienie. 
obrady zjazdu biblistów. Wybrany komitet główny przekładu 

Drugi dzień obrad, któremu prze- Pisma św., w skład którego weszli na- Zeznania świadków-policjantów wy'" 
wodniczył o. Semkowski z Papieskiego stępujący bibliści: ks. Archutowski z padły częściowo dla oskarżonych prz)" .. 
Instytutu Biblijnego w Rz.ymie, po- I{rakowa, ks. Gronkowski z Poznania, chylnie. , W celu odnalezienia poro­
święcony był fachowym referatom, do- kS'. Kruszyński z Lu.blina, ks. Słachze s,tafych świadków, roZ.prawa 7;ostała~d,,!" 
tyczącym techniki nowoczesnego prze-- Lwowa.. Nadto pOstanowiono, ażeby l'Qczona z tym, że termin jej : zosta~ie 
kładartia i wykła:du Pisma św. Na te- w roku ~zyszłym odbył się zjazd bibli_1 wyznać7;ony ósobno. 
mat ten wygłosili r 'eferaty ks. prof. in- stów polskich {)oraz aby wydany z oka-
tułat Kruszyński z Lublina oraz pro!. zji obecnego zjazdu "Przegląd Biblij- , 
o. Bogaczewicz z Krakowa. ny" wydawać stałe jako pismo pół- Aresztowanie członka 

Obrady popołudniowe poświęcono roczne. 
rozważaniom i komentowaniu Pisma Wieczorem w sali Domu Katolic- Leg-lonu Młodych" 
św. Głęboko ujęty referat w tej spra- kiego do licznie zebranych słuchaczy " 
wie wygłosił ks. prof. Gronkowski z ze sfer inteligencji katolickiej wygło- G n i e z n o. (Tel. wł.) Okr. sędzia. 
Poznania. sił wykład publiczny pt. "Hellenizm a. Śledczy p. Wenclewicz w Gnieźnie wy-

Po ożywionej dyskusji, w której za- Chrześcijaństwo" ks. prof. Szydelski ze dał postanowienie aresztowania Ed­
bierali głos liczni uczestnicy zjazdu, Lwowa. warda Prejznera z Gniezna, członka 
uchwalono przystąpić do natychmia- W zjeidzie reprezentowane były ,.Legionu Młodych", pod zarzutem 
stowych prac nad przekladem Pisma wszystkie fakultety teologiczne uni- współdziałania w zabójstwie nieślub­
św, i zredagowania. komentarza. Spo- wersytetów w Polsce. Zakończony nego dziecka Aurelii Dymińskiej. 
śród uczestników zjazdu kilku już zjazd ze względu na wagę p()ruszane. Jak się 'dowiadujemy, Dymińsk~ a .. 
przyjęło zobowiązanie opracowania po- go w nim zagadnienia stanowi ważny resztowano w międzyczasie w Pozna­
szczególnych ksiąg Pisma św., szcze- etap w uzyskaniu autorytatywnego niu. Aresztowanych odstawi się do 
gólnie Nowego Testamentu. Postano- przekładu ksiąg Starego i Nowego Te- dyspozycji prokuratora przy Sądzie 
wiono również opracować i wydać Sta- stamentu, ' ,,' I Okręgowym w Gdyni, albowiem tam 
ry Testament, do czego koniecznę. jest popełniono zbrodnię. 

Nowa ankieta "Orędownika" 

]~1 ~olaków lO alalIo Ira[~ i [~Ie~ W ~o~tJninie 
W ciągu trzech lat powstało w Gostyninie 89 nowych placówek chrześcijańskich 
:.> W tym czasie zlikwidowano 27 placówek żydowskich 
w ciągu ostatnIch trzech lat pow­

stało w Gostyninie 89 nowych placó­
wek polskich. 

Według branź nowe polskie żdoby­
cze przedstawiają. się następująco: .& 
sklepy bławatne, 2 sklepy galanteryj­
ne, 6 składów zbożowych, 15 sklepów 
kolonialno-spożywczych, 1 skład apte­
czny. 1 rozlewnia octu, 1 kaszarnia, 1 
jatka z mięsem wołowym, 4 za,kłady 
krawieckie, 5 warsztatów stolarskich, 
1 wytwórnia mat trzcinowych, 1 za­
kład powroźniczy, 1 :z;akład tapicersko­
rymarski, 1 skład węgia, 1 skład drze­
wa. budowlan~go, 1 skład wyrobów ka­
mieniarskich, 1 skład porcelany i fa~ 
jansu, 1 zakład rowerowy, 1 eukiernia, 
2 piwiarnie, 5 , składów rzeźniczych, 1 
adwokat, 1 dentysta, 1 felczer, 27 stra­
ganów stałych i 4: kioski z wodą sod()­
wa i lodami . 

. Ogól,em ~ nowo~ałożol}.ych polskich 

placowek utrzymuje się 357 osobo 
W omawianym okresie trzech osta­

tnich lat ubyło 27 placówek żydow­
skich, w tym: 2 składy zbożowe, 1 ka­
szarnia, 6 sklepów kolonialno-spożyw­
czyeh, 1 kolektura, 1 felczer, 1 adwo­
kat, 11 straganów i 4 kioski z lodami 
i wodą sodową. 

Walkę o całkowite odźy(}zenie mią,. 
sta prowadzi \Vydział Gospodarczy 
Stronnictwa Narodowego, który ma 0-
becnie dużo pracy wskutek zgłasz\:l.nia 
się reflektantów, chcących zakładać 
polskie placówki w Gostyninie. Bardzo 
pocieszającym objawem jest fakt, iż 
Polacy - przeważnie robotnicy - nie 
chcą. zakładać zbyt wiele konkuren­
cyjnych straganów rynkowych pol­
skich, wydzierżawiaję. sady owocowe 
lub warzywne w Okolicznych wsiach. 

Ilość polskich placówek stale się 
powiększa. Z wiosnQ powstanie znów , 

kilka nowych straganow na rynJiu l 
innych placówek w rodzaju wytwórni 
czapek, składów skór itp. W Gostyni­
nie brak jeszcze polskiego kamaszni ... 
ka, składu gotowych ubrań. hurtownl 
kolonialno-spożywczej, składu żelazą. 
i zegarmistrza. 

Sukces, OSiągnięty dotychczas, jest 
olbrzymi, zważywszy, iż wieś jest je­
szcze dość przychylnie ustosunkowana 
do Zydów. W samym mieście zresztę. 
jest także sporo żydolubów, na których 
jakOŚ dziwnie nie działają. najbardziej 
przekonywujące argumenty o niebez­
pieczeństwie żydowskim. Wyniki do­
tychczasowe każą jednak przypu4 

szczać, że Gostynin znajduje się na 
drodze Całkowitego odżydzenia i ~e w 
krótce stanie się na wskroś pOlSkim 
miastem. 



Zwycięzca maratonu w Los Angeles Ar­
gentyńczyk Zabala ba·oli obecnie w .Berli­
nie, gdzie się ożenił i ukońezyl szkolę pi-

lotażu. Ka zdjftCiu Zabala :r; żoną. 

1 kwietnia 
Bywało, że Prima Aprilis zaznaczał 

się w prasia czy w życiu stolicy jaki.­
miś szczególnymi dowcipami. Hucza­
ło nieraz od nich. Tymczasem w tym 
roku jakoś smętnie z dowcipami. W 
prasid pojawiło się kilka, ale nie dość 
ciętych i nie posiadających finezji. 
Jakoś - nijako. 

~ 

Przerzucając prasę zagraniczną 
spotyka się w dniach ostatnich wiele 
doniesień o aktach terorystycznych w 
Pols{:e. Sporo ich odnosi się do Wil­
na. Więc wybuch petardy na zbiórce 
Stronnictwa Narodow~o, więc dwu­
krotne wieści o aresztowaniach "terl>­
rystów ende~kich", więc osobne donie­
s~~mia o wybuchu petardy pod domem 
dra Feldsteina, więc relacja o zamk­
nięciu lokali i zawieszeniu działalno­
śCi Stronnictwa Narodowego i ,.Pra~y 
Polskiej". 

Kiedyś przed paru laty za granicą 
doszły mnie relacje o zajściach w Gd'Y­
ni. Było to podczas tzw. "święta mor­
skiego", na które nie dopuszczono 
Stronnictwa Narodowego oraz Obozu 
Wielkiej Polski; wskutek nieporozu­
mień, w których obie te organizacje po­
nosiły najmniej winy, doszło do pew­
nych zajść, podczas których padły 
ofiary w ludziach. Relacje o tym wy­
darzeniu były tendencyjnie przedsta­
wione przez nasze oficjalne agencje i 
odpowiednio je naświetlały. Znalan;łszy 
się.w towarzystwie przyjaciół zagra­
nicznych, szczególnie interesują-cych 
się zagadnieniami naszego morza, by­
łem nagabywany pytaniami, d,laczego 
nacjonaliści polocy - zwalczają mani­
festa~yjne Ul'OCzYstośr. i na rzecz mo­
ir'Za. Musiałem dopiero wyjaśniać -
robotę owych agencyj telegraficznych ... 
. Zadawałem sobie nieraz pytanie, 
jak wyglą.<la myśl państwowa tego rl>­
dzaju informowania zagraniCY o we­
lW'nętrznych stosunkach polskich. 

Dlaczego np. teraz nie donosi się, że 
!Z pomiędzy 120 aresztowanych pOZI>­
stało w areszcie <lwu czy jeden, a re­
sztę zwolniono? Dlaczego nie maluje 
sję tła, na jakim dojrzały wydarzenia? 
Czy taką. pwpagandą. przysparza się 
Polsce sympatii? CZy nie naleiałoby 
być bezstronnym i rzetelnym infor­
matorem? 

* 
Duże poruszenie w kołach żydow-

skich i socjalistycznych wywołała bro­
szura J. M. Borskiego pt.: "Kwestia 
/Żydowska a socjalizm. - Polemika z 
Bundem". Autorem broszury jest je­
den z czołowych redaktorów "Robotni­
ka" Essigmann, sam pochodzenia ży­
dowskiego. Jego zdaniem, partia SI>­
cjalistyczna powinna przyjąć program 
"sanacji" w kwestii żydow . kiej, a 
więc wypowiedzieć się za emigracją. 
Żydów z Polski. W ten sposób wydar­
ło by się "reakcji broń agitacyjną". 

Pogh~,d ten jest poglądem indywi­
dualnym Borskiego. Partia takich PI>­
glą.dów nie szerzy. Borski w imię wol­
ności emigracji wypowiada się za 
emigracją żydowską.. 

PPS w kwestii żydowskiej własne­
go programu nie posiada. Idzie raczej 
w ogonie "Bundu" który wyklucza 

Kto to robil 
P,·óby ~a'mies~ek kom ttnistyc~nych lee Lwoteie 

L w ó w, 2. 4. - Od wtorku poświą· 
tecznego co dnia są podejmowane we 
Lwowie próby wzburzenia bezrobo­
tnych i urządzenia manifestacyj. 'Ve 
wtorek 30 ub. m. w lokalu pośredni­
ctwa pracy przy ul. Świętokrzyskiej, 
usiłowali bezrobotni w liczbie kilku­
set osób wyważyć bramę i wtargną.ć 
do lokalu, gdzie sprawdzano dokumen­
ty. Próby te unicestwiła policja. Wie­
czorem tego samego dnia tłum usilo­
wał przewrócić tramwaj na rogu Be­
ma i Janowskiej, jednakże motorowy 
uc\ekł z wozem i tylko w drugim . wo­
zie tzw. przyczepce wybito wszystkie 
szyby. '" środę powtórzyły się demon­
stracje przed lokalem pośrednictwa 

pracy i później w śródmieściu na \Va­
łach Hetmaiiskich. Policja aresztowa­
ła kilku agitatorów. 

Dalsze próby manifestacyj podej­
mowane były we czwartek w kilku 
punktach miasta. I tym razem inter­
weniowała policja, która we Lwowie 
zgromadzona została dość licznie. Być 
może jednak, że fala niepokojów 
wkrótce opad nie, gdrż już w dniu l-go 
bm. rozpoczęte zostały prace drogowo­
kanalizacyjne, przy których zatrudnil>­
no narazie 500 bezrobotnych. W cię.­
gu najbliższ~'ch k.ilku dni liczba bez­
rohotn~rch. którzy znajdę. pracę przy 
robotach miejskich, podniesie się do 
2.150. 

Dalsze sensacie 
afery miesz~aniowei w Katowicach 

Zaslaniajqc się be~prawnie stanowiskie·m, u:iceleojewody 
wynaj'lnou'ano lokal e n",ies~kalne Żydom 

K a to w i c e, 2. 4. Niezwykle 
skandaliczna historia z rzekomym mie­
szkaniem p. wicewojewody dra SalI>­
niego ma, jak się okazuje, znacznie 
większe rozmiary, niż poczę.tkowo 
można było przypuszczać. O przydział 
na mieszkanie, co do którego urzędni­
cy miejskiego biura mieszkalnego za­
słaniali się, że jest przeznaczone dla 
p. wicewojewody, ubiegało się ogółem 
4 reflektantów, w tym w::pomniany już 
przez nas urzędnik S. Poza nim ubie­
gał o przydział wiceprokurator Mal­
czyk z Chorzo~a, jedna osoba prywat­
na i Żyd Bronder. 

Prok. Malczykowi odmówiono mo­
tywując, że nie jest on związany służ­
bowo ani obywatelstwem z Katowica­
mi, osobie prywatnej oświadczono, że 
urzędnicy pallstwowi maję. pierwszeń­
st.wo, a urzędnikOwi pailstwowemu S. 
powiedziano znów, iż to 3-pokojowe 
mieszkanie przeznaczone jest dla p. 
wicewojewody Saloniego, po cichu zaś 
dano przydział już nawet nie Bronde­
Towi, który posiadał mieszkanie pny' 
ul. ·Plebiscytowej, ale jego niezamężnej 
córce Sali, czy też jego siostrze. 

Jak się dowjadujemy, sprawa od­
mowy przydziału wspomnianej lUZ 
wczoraj córce uchodźcy, na której 

rzecz zrzekł się swego przydziału w 
kamienicy teściowej urzędnik przemy­
sIu p. G., oraz zasłaniania ciemnych 
machinacyj mieszkanjowych przez biu­
ro miejskie nazwiskiem p. wicewoje­
wody dra Sal(miego, zajęły się już 
władze nadzorcze. Co do tego ostat­
niego wypadku to okazuje się, że w 
miejskim biurze mieszkaniowym wy­
zyskano bezczelnie fakt, iż wojewódz­
t,,·o interweniowało w Magistracie na 
J'lecz przydzielenia w Katowicach mie­
szkania wdowie po zasłużonym bojow­
niku _o niepodległość, komendancie 
P. O. W. na Śląsku, śp. wicewojewo­
dzie białostockiemu Alfonsie Zgrzeb­
nioku, która ma otrzymać mieszkanie 
na Placu Wolności i mając inne wolne 
poza tym mieszkania, podawano re­
flektantom, że są one rezerwowane do 
dyspozycji województwa, by móc je 
hez przeszkód i krzyku przydzielić na­
pływowym Żydom. 

Jest rzeczą znamienną, że normal­
nie osiedzialemu w Katowicach oby­
watelowi trudno znaleźć wspólny ję­
zyk z urzędami miejskimi, natomiast 
element z ghetta s>osnowieckiego i bę­
dzińskiego łatwo potrafi się dogadać 
i" wszystko załatwić. (AJ S) 

Proces szajki morderców 
w Warszawie 

Cdo_owie szajki zamordowali w oJ(rułny sposób dwie osoby 
War s z a w a. (Tel. wł.). Dziś przed 

Sądem OkręgDwym rozpoc~yna się 
sensacyjny proces o pątworne mor­
derstwo rabunkowe, dokonane niedaw­
no 1)a ul. Hrubieszo, .. 'skiej 2. Na ławie 
oskarżonych z&siada 35-letn1 Roman 
Kosiński, 18-letni jego wspólnik Zdzi­
sław 'Vąsikowski, siostra Wąsikow­
skiego Helena, która bandytom do­
starczyła rewolweru i noża, oraz Jan 
Sieradzki, Aleksandra Malinowska i 
paser Lipa Rajzglid, - oskarżeni o 
współudział i pomoc. 

Kosiński i Wąsikowski przyszli 
pewnego wieczora do sklepu spożyw­
czego . Choillskiego, do którego uczę­
szczali: Gospodarz postawił butelkę 
wódki, a . po dwóch godzinach rozml>­
wy domagał się od gości opuszczenia 
lokalu i uregulowania rachunku. Na 
to Kosiński poprosił go o zapakowa­
nie kilku przekąsek. Choiński udał się 

do sklepu, a wtedy zbudziła się żona 
i Oboje powrócili do pokoju. Wówczas 
Kosiński zatrzymał przemocą właści­
cielkę sklepu, strzelił do Choińskiego 
trafiając go w czoło, drugi raz wypa­
lił do ŻO\lY, a trzeci do śpiącej służę.-
cej. ' 

Choiński na razie nie odczuwał 
żadnego bólu, tylko zemdlał na chwi­
lę. Gdy odzyskał przytomność, rzucił 
się na KOf>ińskiego, który kilkakrotnie 
strzelił do niego i trafił go w rękę. 

Choiński mimo odniesionych ran 
słyszał, jak Kosiński zawołał do Wą­
sikowskiego, aby podrzynał ofiarom 
napadu gardła. Obawiaję.c się, że W-ą­
sikowski go zamorduje, udał nieży­
wego i obserwował bandytów, którzy 
po zabiciu żony i Służącej oblali wodą 
zimną Choińskiego, aby się pr'zekona~, 
czy istotnie zmarł, a następnie poczęU 
rabować mieszkanie. Rabunek ten 

w.szelką · emigrację z Polski i chciałby zdaniem Altera - stan;),ł na stanowi­
dla robotników żydowskich uzyskać sku nacjonalistów polskich, dlaktó­
maksimum praw socjalnych i narOOI>- rych, walka pomiędzy Polakami a Ży­
w I>-pol i tycznych, do autonomii kultu- dami jest zjaWiskiem wiecznym". Bor­
ralno-'narodowej włą.cznie. ski skapitulował przed nacjonalistami, 

Wystą.pienie wybitnego publicy"Sty tak jak skapitulowali secesjoniści z 
socjalisty~znego, i do tego po<:hodzenia PPS, skupieni w ZZZ i Frakcji JawI>­
żydowskiego, jest nie w smak "Bundo- rowskiego. Kto wie - pyta Alter -
wi", To też P*zeciw Borskiemu ruszył czy jutro nie wyrośnie anty-semickie 
sam przywódca "Bund u", Alter, prze- skrzydło PPS! 
strzegający przed podobnymi herezja- Notujemy tę polemikę jako bardzo 
mi, które przeciwko samym autorom ciekawy znak czasu. 
się obrócł. Bo reakcja (zdaniem p. DQlPTawdy, przyznajemy rację "oba­
Altera) nie 'zadowoli się takim sukee- w()m" p. Altera: kto wie, czy w naj­
sem: po ŻydaCh zażę.da głowy "PI>- bliższym czasie nawet wśród PPS 
laków pochodzenia. żyd ow>Ski ego", a nie zaczną, się fermenty na tle ant y­
potem "Polaków · zatrutYch jadem ży-I semickim... Są, już pewne zapowiada· 
dowskiego marksizmu". Boo-ski - jące to oznaki... WARSZAWIANIN 

trwał do przyjazdu mleczarza, który 
spłoszył bandytów. 

Skorzystał z zamieszania Choillski, 
który zerwał się z podłogi, wpadł do 
pokoju, zamknął drzwi i począł wzy­
wać ratunku. Bandyci uciekli na po­
dwórze, następnie na dach domu i 
zbiegli, lecz tego samego dnia po po­
łudniu zostali are!'fztowani. 

Obu zbrodniarzom grozi kara 
śmierci, a Wąsikowskiej długotermi­
nowe więzienie. Ponieważ Wąsikowski. 
nie jest pełnoletni, ewentualny wyrok 
śmierci mógłby być zamieniony na do­
żywotnie więzienie. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na piątko­
wej rozprawie Kosiilskiego i wspólni­
ków, oskarżonych o morderstwo ra­
bunkowe dokonane w mieszkaniu 
Choillski~h przy ul. Przyokopowej. 
obrona zaczęła wysuwać tezy o niepo­
ci.ytalności bandytów. Obrońca dowo­
ciził mianowicie, że ojciec i dziadek 
o~karżonego Kosińskiego byli alkoho­
likami.. Dziadek zmarł w szpitalu dla 
obłą.kanych, a stryjek powiesił się na 
emen tarzu na Woli. Brat bandyty po­
p€łnił samobójstwo w stanie opilstwa, 
a sam Kosiński nie ukończył żadnej 
szkoły i umie czytać zgrubsza czcion­
ki. W młodości doznał on urazów w 
głowę, m. i. spadło mu n~ głowę .~oł~ 
transmis'Yjne. Podczas wOJny Kosmski 
był kontuzjowany. - Drugi oskarżony 
Wę.sikowski ma kuzynów umysłowo­
chorych. 

Sąd odrzucił żądanie obrony prze­
prowadzenia ekspertyzy psychiatryc.z­
nej i przystąpił do przeprowadzellla 
rozprawy. Przesłuchiwani band~ci 
przyznali się do wszystkich zar~u~­
nych im przestępstw. Okazało Się, ze 
KosillSki planował również inne nap~­
dy a mianowici.e na kolekturę loterYJ­
n~ na sklep przy ul. Targowej itd. 

Wyrok spodziewany jest późnym 
wieczorem. (w) 

ślub narodowca 
w . .. więzieniu 

W ł o c ł a wek, 2. 4. Różnie to by­
wa z nami narodowcami. Dzisiaj na 
wolności, a jutro możemy się znaleźć 
niespodziewanie w więzieniu. Przekl>­
nał się o tym członek Stronnictwa Na-
rodowego p. Zygmunt Śmiałek. . 

Drugie święto wielkanocne dma. 
29 marca odbył się jego ślub z p. Irenę. 
Polachowskę.., Zdawałoby się, że mło~ 
dzi, pobłogosławieni przez kapłana, 
rozpoczną normalne życie. Lecz już 
nazajutrz zjawił się w mieszkaniu ich 
policjant, który zaprosił pana młode­
go do... więzienia na trzydniowy po­
byt. Takę. karę wymierzył sę.d okrę­
~owy za noszenie munduru Stron. Nar. 
Wykonanie tej kary przypadało aku­
rat w kilkanaście godzin po ślubie! 

Młodej Parze, która nowe ,,,'spólne 
życie rozpoczyna na drodze ciężkiej .~ 
pełnej przeszkód - Szczęść Boże! (z) 

(Na melodię "krakowiaka") 
W Łodzi już od dawna, 
Od ćwierć wieku z górą, 
Magistrat na wiosnę 
Zwalcza plagę szczurów. 

Ogłoszenia krzyczą 
Na bojową nutę, 
Zwalczać trzeba szczury 
Za pomocę. trutek. 

Wnet się popłoch zrobi 
W śmietnikach na strychach, 
Brać szczurza uciekać 
Musi, nie chcąc zdychać. 

I zanim odwiedzę. 
Łódź Zie,lone Świątki, 
Na wszystkich śmietnikach 
Będą. już porządki. 

Magistrat odetchnie, 
Zrobi dłuższą. pauzę, 
Miasto klęskę szczurów 
Powita aplauzem. 

Tylko jedno ale, 
Kwestia się wynurza 
Stokroć po tysiąckroć 
Przykrzejsza, niż szczurza -

Kt6ra nasze miasto, 
I nie tylko latem, 
Napełnia rozkładu 
Cuchnącym miazmatem. 
Ludność już tak dawno 

Tęskni ba,rdzo zatym, 
By się pozbyć z Łodzi 
I szczurów pejsatych. 



E 

Na uboczu 

Gdzie Rzym, gdzie Krym? 
w ostatnich czasach w szercgu orga· 

!lizacYj urzędniczych, zawodów wolnych 
~ akadcmickich postanowiono wzorem 
mnych stowarzyszeń wprowadzić para­
graf aryjski. Oburzyło to organ tzw. 
"Frontu Morgcs" "Odnowę", która w 
ost~tnim swym numcrze twierdzi, że we 
~ll1oskach o paragrafie aryjskim kryje 
SIę rzekomo co najmlllcj pośrednio 
kłamstwo. 

"Kłamstwo polega na tym, - pisze 
"Odnowa:' -, że te same kola., które Q 
par,agr~he aryjskim mówią, i piszą, j 
wn.lOskl . staWIaJą, są równocześnie, przy­
na]mnJl:':l ta.k" o s?bie opinię mają, naj. 
prawoWlerme]Szyml katolikami, a katoIi­
c;yz!U przecież, jak wiadomo, nie uznaje 
rasIzmu. Więc jak ?" 

Gdzie Rzym, gdzie Krym? Wkrótee 
"Odnowa" .,udowodni", że Kościół Ka­
t~lick! zakazuje .katolikom organizowa­
nIa SIę na katohckiej podstawie w ra.. 
mach spo~ecze)istwa Ęatoliekiego.:. Byle­
~Y zasłalllać 2:ydów i nie dopusz;czać do 
Ich u~uwania poza nawias społeczeństwa 
polskIego! 

Policja pilnuje lokalu Z. Z. Z. 
w Katowicach 

K a to w i c e, 2. 4. - Wielką sensa­
cję wy,,-ołał w środę fakt wystawienia 
przed biurami Z. Z. Z. przy ulicy Fran­
cuskiej w Katowicach silnego poste­
runku policji, który pełnił tam służbę 
przez cały dzień. 

8fl"OTlll "8 - OllĘDOWNIK, niedziela, "dnia llCwieTnia 1931 _ Numer 1'f 

Wielkie zebranie S. N. w Łodzi 
W niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 10 przed południem od­

będzie s·ę w sali "Helenowa" przy ul. Północnej wielkie pu­
bliczne zebranie Stronnictwa Narodowego w Lodzi z refera­
tami na temat= "Dlaczego rozwiązano Radę Miejską w Lo­
d~i1" Przemówienia wygłoszą radni narodowi= adw. Szwaj­
dler, adw. Kowalski, kpt. Grzegorzak, Czernik i Belka. 

Tysiił[Zne tłumy na odczytach 
ks. dr. Trleciaka w Zakopanem 

Z ak (') 1'l a n e, 2.' N a zaproszenie - S. N. utrzymała jednak wzorowy ład 
Stronnictwa Narodowego przybył w i porządek. W odczycie tym ks. prał. 
dn. 30 ur. m. do 'Zakopanego ks. pra- Tr)':eciak wykazał, że Żydzi są główną 
łat dr. W. Trzeciak i wygłosił w ra- agenturą i sprężyną komunizmu usi­
mach odczytów Akcji Katolickiej dwie łującą zawojo\vać świat cały, a w pier­
prelekcje, pierwszą w dniu 30 marca wszym rzędzie Polskę, do pomocy zaś 
pt. ,.Antysemityzm w świetle etyki używaję. masonerii, SOCjalizmu i jego 
chrześcijańskiej", drugą w dniu 31-go nadbudówek. Jeśli by wydano ustawę 
marca pt. "Komunizm i jego agentu- że każdy komunista traci obywatel­
ry" stwo i może być z granic Polski W'!U-

Już na dłulto przed terminem od- nięty, stracilibyśmy w łatwy sposób 
czy tu wypełniła się sala teatralna wszystkich Żydów z Polski. Wezwa­
"Morskiego Oka" po brzegi publiczno- niem do wytrwałej walki ekonomicz­
ścią, reknItującą się ze wszystkich nej z.akończył prelegent swe przemó· 
wal'stw społecznych, by móc wysłu- wienie. 
chać świetnego znawcę problemu ży- \\1" krótkim prawozdaniu trudno 
dowskiego i jego światł~'ch wskazall. da.ć obraz wszystkiCh myśli zawartych 
Po pewnym czasie nawet korytarze i w odczytach, zostah' one jednak tak 
Rcena z której przemawiał ks. prałat entuzjastycznie przyjęte przez tysięcz­
Trzeciak były pełne publiczności i wie- ną. rzeszę zebranych, że zarówno pod­
le ludzi musiało odejść z żalem do do- ezas przemówienia Jak i po jego zakoń­
mu nie znajdując miejsca. czeniu, rozlegał~' się niemllkną.ce bra-

rowca. samochodu wskutek nieostroż­
nej jazdy. 

Za granicę za pracą 
s o s n o w i e c. (P A T) W czoraj o 

godz. 10.30 specjalnym pocię.giem wy­
jechał z Sosnowca 'do Belgii trzeci 
transport górni}(ów, przyjętych do pra­
cy w kopalniach belgijskich. Z Zagłę­
bia DąbrowAkiego wyjechato tym 
transportem 260 górników, w Chorzo­
wie zaś przyłączyło się jeszcze 340 gór­
niJtów z powiatów wadowickiego, bial­
~kiego. żywieckiego i wieluńskiego. 
Ogółem wyjeChało dotąd w trzech par­
tiach około 2.000 górników. 

Echa katastrofy 
samochodowej 

W ł O eł a wek, 2. ł. - W sę.dzie 
okrQgowym toczyła. się ostatnio spra­
wa zwią.zana z wypadkiem samocho­
dowym pod Kowalem. Ofiarę. tej ka­
t.astrofy padł były kierownik wydziału 
Śledczego P. P. we Włocławku aspirant 
Simon, który odniósł bardzo ciężkie 
rany. 

Na ławie oskarżonych zasiedli S1;o­

fer samochodu policyjnego: posterun­
kowy Borowski i woźnica Hipolit 
Plichtowicz z Rowala. Oskarżeni oni 
byli o nieumyślne spowodowanie wy­
pacHtu samochodowego. 

Po przewodzie sądowym, w czasie 
którego sąd przesłUChał szereg świad­
ków, i po przemówieniach stron, ogło­
szono wyrok. Plichtowicza skazano 
na jeden rok więzieni·a, a Borowski zo­
stal uniewinniony. (z) 

Ta opieka policyjna. nad Z. Z. Z. 
tym była złośliwie koment-owana, jakQ 
wyraz obawy rozłamowców przed ob­
jawami spontanicznej radości człon­
ków z zachodzących ostatnio w ZZZ 
p'rzemian. Z drugiej strony twierdzą, 
IZ byłO planowane opanowanie biur 
ZZZ przez odsunięte obecnie kierow­
nictwo. (AJS) 

\V swej pierwRzej prelekcji udowo- wa a wiwatom i okrzykom na cześć 
dnił czcigodny mówca niezbicie, że et y- Polski Narodo\,"'ej i ks. prałata Trz~ 
ka dobrego chrześcijanina nie pozo- ciaka nie było kOIlca. . Zmiany w senacie gdańskim 
staje w niezgodzie z antysemityzmem, 
O'd\.'ż Ż .,'dzi są rOZRadnikami zła i "'r7.8- Narodowe Zakopane przeżyło swe G d a ń s k (PAT) \n . k ... ., wielIde chwile! ..' 'v ZWll~Z U Z u .. 
chu a Biblia mówi, . że .. jeśli cię oko .. stąplemem senatora propagandy Ba-

Pokrzywdzenie Kielc 
gorszy wyłup je, jeśli cię ręka gorszy Jutro czclgodny ~sl~dz. OPUSZC7.!\.1 tzem. jego wydział został zllkwidowa. 
odetnii ją.", zaś sam Chrystus Pan na- Zakop~ne po jego 7.wledzenm w. towa- ny. Działy radiowy i filmowy tego wy­
zwał 2ydó, .... plemieniem R7.atana. Da. rzy tWle tut. p:oboszcz.a k.. dZIekana działu przekazane zostały sen. oświaty 
lej mówca przedRtawił rolę Żydów w Tobolnka, u ktorego mieszkał. Boeckowi, biuro prasowe senatu pod­
dziejaCh Polsl<i i chęć opanowania .iej Podnieść jeszcze naJeży, że po dru- lega obecnie prezydentowi senatu bez­
i tylko skonsolidowany wysiłek całe- giro odczycie doszło do prz~'krego pośrednio. Sprawy pomocy zimowej 
go narodu pod hRRlem Polska dla Po- zgrzytu, mianowicie kierownik tut. oraz narodowo - socjali tycznej opieki 
laków zdoła ją uratować. komisariatu P . P. asp. Podhrożny :o:a- połecznej przydzielono wydziałowi 

K i e l c e. 2. 4. - Wbrew zapowie­
dziom Fundusz Pracy przyznał zarzą­
dowi miejskiemu w Klejcach na budo­
wę i konserwację dróg gminnych ty 1-
k~ ~7.~O zł w związku z czym zarząd 
InleJskl począwszy od dnia dzisiejsze­
go w ciągu kwietnia nie będzie w sta­
nie zatrudnić ponad 200 bezrobotnych. 
!:,onieważ wysokość przyznanej dotacji 
w porównaniu z rokiem ubiegłym ..­
zł 233.000 zł - uniemoZliwia wprost w 
tym stanie rzeczy zarzą.dowi miejskie­

Na drugi odczyt przybyły jeszcze I kazał kolportażu pism ks. Trzeciaka, społecznemu senatu, !ttóry objął sena .. 
większe tłumv publiczności. Straż po- co w żadnym innym mieście nie miało tor zdrowia dr Grossmann. Dzia! pro­
rzą.dkowa, rekrutUjąca się z członków miejsca. pagandy turystycznej podlega sen. 

drowi Schimmelowi. Referentem tego 

o zdradę stanu 
mu wpływ na zwiększenie zatrudni e- Kra k ó w. (Tel. wł.). Z więzienia. 
nia, przeto podjęto starania w tym św. Michała została zwolniona żona 
kierunku i w wyniku ich Wojewódzkie radnego Drobnera. Sam Drobner po­
Biuro Funduszu Pracy zapewniło zostaje nadal w więzieniu św. Michała 
zwiększenie dotacji do kwoty 100.000 i będzie oskarżony o zdradę stanu. 

złotych. Ale i ta suma. jest zbyt mała SłraJ'k okupacYJ'ny 
na potrooby kieleckie. 

Równ~cześnje i na odcinku rozbu- K a t o w i c e. (AJS). W kopalni 

zaalarmował mIeJSCOWą. policję o za­
mierzonej ucIeczce kilku więźniów, 
ma.ią,cyeh do odcierpienia dłuższe ka­
ry więzienia. Ustalono, że kilku więź­
niów, pomiędzy którymi znajdował Rię 
również niebezpieczny kasiarz Lewan­
dowsld z 'Warszawy, przedsięwzięli ry-
7.ykowny plan ucieczki ze swej celi. -
\V. zyscy przebywali w celi nr 23 i wy­
bili większy otwór w podłodze, przez 
który usiłowali się następnie dostać 
do kancelarii ,'vięzienia, a stamtąd po~ 
za mury więzienia. W czasie wybija­
nia dziury, z sufitu kancelarji spa(lła 
większa ilość tynku, co zwróciło uwa­
gę strażników. 

Przy pomocy przybyłej na miejsce 
policji więźniów przetransportowano 
do innej celi. 

Tragiczne zderzenie się 

dcwy miasta nastę.Pi zahamowanie "Polska" (obecnie "Dąbrówka") w Ma­
a.kcji, gdyż na zapytanie komitetu roz- łej Dąbrówce oraz w kopalni "Szczę­
budowy miasta Bank Gospodarstwa ście Luizy" w Szopienicach wybuchł 
Krajowego nadesła.ł pismo, w którym strajk. Załogi tych małych kopa111, nie 
tłumaczy, iż z uwagi na szczupłe środ- należącycl1 do konwencji, okupują 
ki kredytowe, przeznaczone przez mi- powierzchnię i podziemia. Strajk ma 
nistra skarbu na akcj,ę budowlanę., pOdłoże ekonomiczne i wybUChł skut­
przy podziale kontyngentu 1937 r. u- kiem niewypłacania od dłuzszego cza. 
względnionych zostało tylko 21 miast su zarobków tak, że robotnicy znaleźli 
na terenie całej RzeczYPQspolitej i że się w ro;!:paczliwym położeniu. Nad~ 
K.iel~e, w peł~i .zasługujące na. uwzględ- mienić należy że kopalniami zawia­
meme, z wyze] p'rzytoczonych powo- d . .' J( a t o w i c e. (AJS). Na szosie po· 
dów, nie zostały Objęte tegorocznym ~Ją o,t>ecme zarzą.dcy masy upadło- między Łaziskami Górnymi a Kopa-
kontyngentem I ŚCIOwe.1. . hód . '.. . \V kopalni "Szczęście Luizy" straj- mną samoc osobowy p. Zygm. Ro-

• Wobec tej sy~uacJl ~arzQ.d n1!ast.a k.uje w podziemiach 95 górników, a na cimy wpadł na jadącą z przeciwnej 
memogę.c . w t:ak1Cą :walunkach .reah~ powierzohni 25. \V kopnlni "Polska" stron~ furmankę. Skutkiem zderzenia 
~ować naJ.komeczmeJszych zamIerz en strajkuje w podziemiach 70 górników, ,,:oimc~ R,zepka Został wyrzucony z 
lI~~ves~ycYJnYCh, P?łą.?zonych z obo- a 30 robotników na powierzchni i 14 sl~d~ema l padł gło~vl). na bru~. Prze­
W lę.zkIem. zatrudmema bezrobotnych, urzędników. Strajk ma przebieg spo- w.1~zlOno. go do. szplt~la SpółkI B~ac-
P?s~anowlł wysłać. do Warszawy deI e- koj lneJ w MIkołowIe, gdZIe lekarze stwIer-
gacJę celem podjęcia w tej s:prawie ny. dzili beznadzieiny stan rannego. Samo-
hezpośredniej inter~wencji u władz Nieudała ucieczka wieźniów I chód i wóz Uległy poważnemu roz-
centralnych B. G. K. I FUJ?,duszu Pracy. .. biciu. 
Syt,u3:cja dla Riale przedstawia się po- K a t o w i e e, "Polonia" donosi: W wyniku wstępnych dochodzeń 
wazme. Zarząd więzienia karnego w Chorzowie ustalono, że winę wypadku ponosi lde-

DRZEWKA ~fa~~O:ł 

działu mianowany został radca dr P~i­
ser. Referat wydz. społecznego objlłł 
prezydent Volkstagu Beil. 

_lydzi OPUSZCZą pogranicze 
Wielkopolski? 

Pod tym nagłówkiem umieściliśmy 
wczoraj wiadomość o zjeździe Żydów 
w Warszawie, którzy rzekomo mieli 
uchwalić opuszczenie powiatów mają.­
cych być wcielonymi do Wielkopolski. 
Niestety - jak na razie był to tylko 
"prima aprilis" •.. 

Warszi1wska giełda pieniężna 
z ilnia 2 kwietnia 19~i ro·ku. 

_ Belgia 88.82, Holąnd i a 288.10. l(openhacu 
11".20. Londrn 2'3.i9. N-owr Jor" (ezlO;k) 5.Z7. 
N owy Jork (krubel) 5.27' / •. Paryż 24.2(, Puga 
1~.40. &tokhol.m 133.05. SŁwajcaria 120.15. 
Gd!Lń~k 100.00. O~lo 129.87. Mediol~ Z7.s5. U. 
.spoao<bie~lle 6dru~e. 

L 

Składki i pokwitowania 
Na pomnik 8el'ea .JcZUlł6~l\gOl K. Sbr6iyt\. 

S'jm 3, - , F. \V. 2,-, Ma,~iI;t l<'rąoI..'1OWi'R'k>6\\"n3. z 
poOOl7.iękow.aniem Nalj.,,!. Sercu Je1ru<soWI'ID<U !Illl 

obl,~ym3f!le IslSlci z prośbą o bloOgoe"aW'ie-J\9bWO 
&-be 5.-. I"MJeIIIl z P'OporzedndlO pookwilOOwa.nymi 
246.- zł. 

Na .. Oaritas", okr. POZD.: J. R. 1!),-, rlł!lem 
z poprrwe,j,!\il(} wkw'i,to\\1H1nym,i 20.- zł. 

Na rodzinę po śp. WieśDMku. zabitym ]lU"" 
~.yda w ~rzytykn: F. W. l ,~. razem z popo!"lled­
mo wkw.!.towrunrmi 11,50 1J!. 

Na b!e.dnYch Palafli Naramowiee: Dn.i.a 31. I. 
Wl'1P~acllliśmy 13,- alt. 

'. . .... . . . ,-
• 1'_ .1 .J../II.~.~ . , " 

Dnia 2 kwietnia 1937 f ., 2Jl1arl po krótkich 
Jecz c i ętkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św.. m6j najdroiszy roą.i, ojci&c, brat 
i szwagier, ś. p. 

Stanisł W Osiecki 
KRZEWY 

różne rośliny zimotrwałe. DaUa - Georginie polecą 
w wietJdm wyborze 11 39892 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodflrstwo Ogrodnicze Łódź. 

KorzystaJcie z ulgowJch miesięcy 

Gazowni Bydgoskiej 

przetyw5zy lat 50. P(}grzeb odbędzie siEl w po­
niedziałek , 5. bm. o godz. 4, po południU z kost­
nicy na Śródce na cmentarz staroświętojański, 
o czym. zawiadamia 
zg 26656/7 w ciężkim .. mu tku pogrążona 

tona z dziećmi i rodzina 

ŁODZ, .. UI"s ZgieZ9]ca Dr. 7. - Ce D y 

ul. Piotrkowska 241 TELEFON Nr. 222-00 
NaSIona - warzywne. kwiatowe i trawy ;====;;= 

I -KRYSTIAN WUTKE 
właśc. A. Wutke - Łódź Piotrkowska 15', 
poleclI na sezon wiosenno-letni: Nowo'cl w materiał~ 
ubranIowych i paltotowych plerwszorzędnyofl firm 
bielskiell i angielskich. Pledy. koce, kołdry i chustki. 

HURT DETAL 
N a sezon letni przyjmuję f u t r a na przeohowanie. 

n 38404 

.WWWWWWWWWWWWWWWW7WW• 

od 1 kwietnia do 31 maja 1937 r. 

lO8une u~o~o~nienia 
Informacje bliżs:z;e w Gazowni, tel. 26-30,26.31 
oraz w Sklepie Gazowni, ulica Gdańska 37, 
N 40456 telefon 37-84 

Bezpłatna poradnia gotowania na gaz.ie. 



KwiecIeń Sobota: Ryszarda I 
Kalendarz rzym.-kat. 

Niedziela: Izydora b. 

3 Kalendarz słowiański 

I 
Sobota: Mnożysława 
Niedziela: Wratysława 

Słońca: wschód 5,21 
zachód 18,29 

Sobota Długość 'tnia 13 g. 05 min. 
' ____ Ii Księtyca: wschód 1,18 
, zachód 9,19 

Faza: 8 dzień po pełni 

A~re~ re~aktii i admini!tratji W tOdli 
Piotrkowska 91 

'l'ELEFON redakcJI l admłDłstracJI 173·55 

;fEATRY 
Teatr Miejski - "Lato w Nohant", 
Teatr Populara)' - .. Ru się t)'lko łrje", 

~KINA 
Adrla·Metro - .. Królowa dżungli". 
Corso - "San Franeisko". 
Capitol - "Ucieczka Tarzana". 
Miraż - .. Sastew". 
Mewa - .. Ada to nie wn>ada". 
OświaŁow)'-Sło6ce - .. Bohaterowie Sybiru", 
Ikar - .. Furia" i .. Bohater", 
SŁ)')owy - .. \V blasku slońca". 
Przedwiośaie - .. Barbara Radziwlllówna", 
Palace - ,.Moskwa- Szanghaj". 
Rialto - "Dyplomatyczna żona". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Czy pieczywo z::X-oŹ8Je? W lokalu cechu 

'Piekarzy urzy ul. Podleśnej 1 odbyło s-ię 
posiedzenie zarządu cechu, na którym po­
stanowiono zwołać walne zebra.nie człon­
.ków, które ma powziąć ostateczną decy­
/Zję w s,prawie ewentualnego:> podwyż'sze­
lIlia cen chI ('-ba i wystosowania w tej spra­
,wie wniOlSku do władz administracyjnych. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Umowa ze Związkiem Pracowników 

Handlowych. Związek Zawodowych Pra­
cowników Handlowych i Biurowych opra­
cował tekst umowy zbiorowej oraz roz­
pocz:!,ł starania o rozpoczęcie rokowań w 
sprawie normalizacji płac, uprawnień ur­
lopowych itp. Konferencja przewidziana 
jest na przyszły tydzień. 

Stan zatrudnienia na rob()tach publicz. 
nych. Woj. Biuro Funduszu Pracy w Ło­
dzi podaje ,poniżej stan zatrudnienia na 
robotach publicznych w dniu 27 marca rb. 
na terenie wqjewództwa łódzkiego, a mia­
J.owicie: Oddział Pośrednictwa Pracy w 
Łodzi 1.000 06ób; Ekspozytura w Kaliszu 
56e; w Pabianicach 2.23; w Piotl'kowie 
Tryb. 190; w Radomiu 113: w Tomaszowie 
l\Jaz. 228; razem 2373 osób. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk okupacyjny w rzeźni miejskieJ. 

:Wczoraj w rzeini miejskiej przy ul. Inży­
nierskiej wybuchł strajk okupacyjny 120 
}'f1botników, zajętych przy uboju i opra­
wiartiu zwierząt. Zatarg trwał jut od kil­
ku dni, jednak wczoraj, na skutek wyda­
lenia 8 robotników, w tym 3 delegatów, 
podjęto strajk. Inspektor pracy, powia­
domiony o wybuchu strajku, podjął kroki 
celem likwidacji zatargu. Konferencja 
odbędzie się prawdopodobnie jeszcze w 
bieżącym tygodniu, 

'Wskutek strajku ubój jest ograniczo­
ny,. n~e ma jednak żadnych obaw, gdyż 
rzezmcy przeprowadzają w własnym za­
kresie ubój w szerszych rozmiarach. 

Strajk w fabryce Welgta I S-ki, W 
fabryce :Weigt i Ska. (Senatorska 7) wy­
buchł strajk z powodu redukcji robotni­
ków. Mury fabryczne okupu.le 60 robot­
ników, a dalszych 300 strajkUje -poza mu­
rami. Inspektor pracy prowadzi roko­
wania. 

Nowy strajk w fabryce pończoch Aj. 
.enberga. \V fabryce pończoch Ajzen­
berga przy ul. Śródmiejskiej powstał 
strajk okupacyjny. Fabrykant mianowi­
cie nabył od innego fabrykanta maszyny 
i zobowiązał się zatrudnić robotników, 
którzy przed tym na maszynach tych pra­
cowali. Nie zgodzili się na to dotychcza­
sowi robotnicy w fabryce Ajzenberga, do­
magając się rozszerzenia pracy z 6 na 8 
gOdzin dziennie. Fabrykant na propozy­
cję tę nie zgodził się, równiceż na konfe­
rencji, odbytej u inspektora pracy, poro­
zumienia nie uzyskano. Strajkujący za,j' 
mują mury. 

NOTUJEMY 
Kontrola zakładów handlowych. Jeszcze 

/przed świętami na sku~ek interwencji 
a;wiąZJków zawodowych inspektor pracy Zjl­
rzą.clził kontrolę zakładów handlowych, ze 
,względu na skargi pracowników, it, majq 
IDllęjsce stale wykroczenia przeciw ustawie 
{) czasie pracy. W wyniku kontroli .porzą­
dzono 17 prolokółj)w za przekroczenia. 0-
.becnie kontrola ta zostala wz,nowiona i 
jest prowad'zona. w drultSzym cią.gu przy 
czym objąć ma wszyatk,ie zakłady handlo­
W~. 
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KRONIKA WYPADKÓW 
Wpadł pod koła pociągu. Na stacji 

Główno wpadł pod koła pociągu sprze­
dawca owoców i czekolady, Kazimierz 
Pcdwójci. Koła pociągu odcięły mu obie 
nogi. Rannego w stanie agonii przewie­
ziono koleją do stacji Łódź-Południe, skąd 
zabrało go pogotowie ratunkowe. 

JUDAICA 
Pierwsza grupa żydowskich macherów 

dewizowych przed sądem. Po ogłoszeniu 
dekretu o ograniezeniu obrotów walutami, 
władze śledcze i In peMorat dewizowy za­
ostrzyły nadzór nad dz,iałalnościa, czarno­
gieMziarzy, którzy w Łodzi szczególnie sze­
,roko rozwinęli swe interesy. Przy obserwa­
cji zwrócono uwagę na Józefa Kormana 
Żyda, zamieszkałego przy ul. Piotrkowskiej 
22, co do którego ustalonQ, te mimo za­
:kazu w da.lszym cią.gu zajmuJe się han­
dlem dewiz i walut obcych. Zarządzone 
.obserwacje doprowadziły do ujawnienia 
szajki czarnogiełdziarzy trudniących się 
skupem i sprzedażą walut i dewiz obcych, 
w skład której wchodziło siedmiu Żydów 
a mianowicie: 55-letni Moszek Wolf Trau­
.be. zamieszkały przy ul. Zakainej 19, 35-leot­
ni Józef Korman, zamieszkały przy ul. 
Piotrkowskiej 22, 47-letni Rubin Fryd­
man, 42-letni Samuel Kryszka, 33-let­
.ni Gefalia Suenkielewski, 39-letni Ch/llim 
SzuJim Grynberg i Moszek Sz'tern. 2S czer­
wca 1936 r. policia przeprowadziła rewizję 
,w mieszkaniu Kormana i znalazła 600 fr. 
37 dolarów, 7 funtów, kilka,set zł,otych w 
,gotówce i liczne czeki na obce waluty, 0-
.becnie w dniu 5 kwietnia rb. wszyscy za­
siądą na ławie oskarżonych w Są.dzie 
Okręgowym w Łodzi. Rozprawa budz.i zro­
zumiałe zainteresowanie choćby z tego 
wZg'Ię<lu, że jest to pierwsza tego rodzaju 
rozprawa w Łod1jj, 

KRONIKA SADOWA 
Ukarany za obrazę. Przed Sądem 

Okręgowym w Łodzi odpowiadał 48-letni 
Otton Bersz, właściciel domu przy ulicy 
Śródmiejskiej 69. W listopadzie 1936 r., 
racząc się wódką w restauracji przy uL 
Karolewskiej 44, zaczepił Bolesława Du­
dziIlskiego, którego począł lżyć. Po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej 
z art. 152 i 127, począł się tłumaczyć, te 
był pijany i nie wie, co czynił. Sąd nie 
uznał tłumaczenia i skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia. 

KRONIKA SPORT WA 
WOŹDI~ewicz walczy z Seweryniaklem. 

W dniu wczorajszym kiel'ownictwo sekcji 
bokserskiej I. K P. ustalilo skład drużyny 
na niedzielne zawody pięściarSkie o dru­
tynowe mistrzos~wo Polski w boksie z 
warszawskim Okę'ciem. Woźniakiewicz 
zgodził się walczyć w wadze półśredniej, 
gdzie spotka się ze Seweryniakiem. Bę­
dzie to najwięcej sensacyjne spotkanie. W 
innych wagach startować będą na.,tępują­
ce pary: w wadze muszej - Popielaty 
spotka się z Tworkiem, w koguciej Spo­
denkiewicz z Czortkiem, w piórkowej -
Czesławski z Kozłowskim, w wadze lekkiej 
Kowal l1w.,k i z Łąkowskim, w półśredniej 
Woźniakeiwicz- Seweryniak, w wadze 
średniej Chmielewski będzie miał za prze­
ciwnika Mą.tuBzewBkiego. w oólciętkiej 
Pietrzak - Pdsarskiego i w ciężkie i Leo­
niak - Kubiaka Wszystkie walki zapo­
wiadają /Się niezwykle cieka wie. gdyż obu 
zespoI om będzie niewątoli wie chodziIo o 
zwycięstwo. gdyż ono wlaśnie decyduje o 
zdobyciu tytułu wicemistrza Polski. Sę­
dzią w ringu będzie p. Bielewicz, punl{to­
wać będzie p. Zapłatka, de'1egatem p. Ry­
barczyk, WBZyBCy z Poznania. Na zawo­
dach niedzielnych znakomity pięściarz 
mis-trz Polski Woźniakiewicz będzie ob­
chodził jubileusz 150 walki w barwach l. 
K. P. Charakterystyczne przy tym jest to, 
że w ciągu ostatnich dwóch lat swej ka­
Tiery pięściarskiej zawodnik ten nie od­
niósł ani jednej porażki. 

Nowi mistrzowie szermierczy. Zostały 
zakończone mistrtostwa okręgu łódzkiego 
w walce na swady dla zawodników klasy 
C. \V miBtrzootwach startowało 13 zawod­
ników z klubów: P. K. S., W. K S., Tram­
wajarzy i Pracowni'ków elektrowni. Pierw­
sze miejsce zają.ł i zdobył tytuł mistrza 
Łodzi Kaus z klubu Prac. Elektr. przed 
Górką z Tramwajarzy, Moskwińskim z 
Tramw .. Wapniackim z Elektr., Stankie­
wuczem z EIe.ktr. i Borkowskim z P. K. G. 

Otwarcie sezonu klarskiego. W nadcho­
dz9,cą, nied"Liel~ odbędzie się w Łodzi oCi­
-cjaIne otwarcie sezonu kolarskiego. Pro­
gram otwarcia przedstawia się następują­
co: ° godz. 8 rano na dziedzińcu S. S. Re­
sursa przy ul. KiliJlskiego odbędzie sit: 
zbiórka kolarzy wszystkich klubów okrę­
gu, skąd nastąpi wyjazd do Łagiewnik u­
licami: Ki'ljńskiego, Nawrot, Piotrkowską, 
Nowomiejską i Brzezińską do nowowybu­
dowanej autootrady łagiewnickiej. Na­
etę·pnie odbędzie się uroczyste nabożeń­
stwo w klasztorze łagiewnickim, po któ­
l'ym zostanie rozegrany wy'ścig na Z5 km 
pn. "PierwszY krok kolarBlld". dostępny dla 
za wodników posiadających karty wyści­
gowe, którzy jednak nie zdobyli dotych­
czas tadnych nagród w zawodach kolar. 
skich. Zawodnicy, zajmujący trzy pierw­
sze miejsca w wyścigu otrzymują, pa.miąt­
kowe Zetony srebrne, zaś następnych 7 -

żetony bronzow Zapisy do wvścigu na­
stąpią na starcie. Po wyścigu powrót ko­
larzy do miasta i zakończenie uroczysto­
ści. 

Pierwszy mecz ligowy w Lodzi. W nie­
dzielę, dnia 4 bm. na stadionie Ł. 1(, S. 
przy Al. Unii odbędzie się ,pierwsze spot­
kanie ligowe w pHkę no'tną pomiędzy ze­
społami g06podarzy i Cracovii. Drużyna 
krakowska w ub. roku w walkach <4 mi­
strzstwo klasy A i wejście do Ligi nie 
doznała żadnej porażki, wykazując dosko­
nałą formę, zarówno z liggwymi zespoła~ 
mi, jak i w spotkaniach z zagranicznY~1 
drużynami goszczącymi w Polsce. SędZią 
spotkania Ł. K. S. - Cracovia będzie p. 
Frank. Poza tym odołJędą się w kraju na­
stępują,ce dalsze spotkania ligowe: Wisla 
i Warszawianka w Krakowie, oraz Pogoń 
i Garbarnia we Lwowie. - W nadcho­
dzącą niedzielę również pierwsze boje o 
mistrzostwo rozpocznie łódzka klasa A. 
Wszystkie spotkania odbędą się o godz . 
11-ej przed poł. Na boisku W. K. S. go­
spodarze spotykają się z UJlion-Turingiem 
na boisku Wimy rezerwa Ł. K. S-u spot­
ka się z gospodarzami boiska, na stadio­
nie Ł. K. S. grają zespoły Ł. T. S. G. i 
Sokoła, na boisku Widzewa - Wid·zew -
P. Tł C. oraz na boisku Sokoła: Burza -
S. K. S. 

L K. P. - Okęcie w Lodzl. W nadcho­
dzącą niedzielę. odbędzie się ostatnie 
spotkanie boksel'Slkie z cyklu drutynowych 
mistrzostw Polski w boksie pomi~dzy mi­
strzami Ło d'z i - I. K. P, 1 WaNlzawy -
Okęciem. Jak wiemy poprzednie zawody 
odbyte w \Varszawie zakończyły się wyni­
kiem remisowym 8:8, jedna'kie obecnie o­
ba zespoły będą da,.tyć do zwycięstwa, któ­
re zadecydu ie o zdobyciu tytułu wicemi­
strza Polski. Łodzianie na powyższe za­
wody przygotowują swój nasilniejszy 
skł!lld z Woźniakiewiczem i Chmielewskim 
na czele. Na zawodach tych dojdzie do 
sensacyjnych pojedynkÓW, na ezoło zaś 
wysuwa się. walka Chmielewski - Pisar­
ski. Będzie to ostatni występ Pisarskiego 
w barwach Okęcia, gdyż jak wiemy za­
wodnik ten przechodzi do łód'zkjego Ge­
yera. 

Nowi mistrzowie. W końcowej transzy 
mistrzostw Polski w zapasach, które jak 
wiemy odbywały się w Katowicach. szereg 
nienotowany.ch dotychczas sukcesów od­
nicśli zawodnicy łódzcy. Mianowicie IIinc 
z Wimy w wadze pólśrednie.i pokonał ko­
lejno wszystkich swych przeciwników, a 
w finale po nięknej walCe z WierciI'lskim 
z Pomorza, którego pokonał w 19 minut 
- zc\o.byl trtuł mistrza PolRki w swej ka­
tegorii. W wadze średniej ~lickowski w 1. 
K. P. w walkach finałowych pokonał war­
sza Idanina Rejniaka, jednak ulegI w fi­
nale Krysmalskiemu i musiał się zadowo­
lić tytljłem wicemistrza Polski w swcj wa· 
dze. Zdobyc;e w innych ,kategoriach sze­
regu czołowych miejsc przez zapaśników 
łódzkich, jak również zawodników przy 
podnoszeniu ciężarów dowodzi najlepiej, 
te ta gałąi sportl. na terenie Łodzi odnio­
sła znaczny postęp naprzód. W ciągu nad­
chodzącej sobLty i niedzieli rozegrane zo­
stana, w Bydgoszczy mistrzostwa atletycz­
ne Polski w wagach koguciej i półCiężkiej 
na które z ;:aoaśnik.ów łódzkich wyjeżd:ża­
ją Pawlicki z l. K. P. i Jakubowskt z I. 
K. P. 

OD REDAKCJI 
Starostwo Grodzkie Poznańskie nade­

słało nam następujące sprostowanie: 
S:ronowanie. 

W związku z artykułem p1. ... Pan dy­
rektor i kuracja tranowa", zamieszczonym 
\I' "Orędowniku" z dnia 20 lu,tego rb., U­
.bezpieczalnia Społeczna w Łodz.i na zasa­
dzie § 11 ustawy prasowej z dnia 7 maja 
1874 r. prosi o zamieszczenie następujące­
,go sprostowa.nia: 

Dyrekcja Ubezpieczalni SpołeczneJ w 
Łodzi nie czyni żadnych ograniczeń przy 
;przepisywaniu przez lekarzy tra.nu. Odwro­
,tnie - w tym roku Ube'lipiecza.lnia poza 
>tranem, przeznaczonym dla ubezpieczo­
nych, przyznała z kwot na profilaktykę 
2210 kg tranu dla dożywiania dzici w szko­
.lach powszechnych i przedsZJkolach. Pra w­
dlł natomiast jest, że w lutym bieźącego 
,roku przez 7 dni brakło w nieM6rych ap­
Jtekach tranu z przyczyn od Ube7Jpieczalni 
.niezależnych. Opóźnie'llienie dostarczenia 
,tra11u przez Norweg.ię było nastę'j)Stwem 
silnych mrozów. Dn,ia n II. W7 zgłosi! się 
dO' lekarza domowego pracownik Elektro­
wni l\1ardniak Kazim.ierz z prośba, o za­
;pisanie tranu, który pije od 3 łat. Higie­
.11istka lekarza obwodowego poinfoI'll1owa­
~a p. Marcinin'ka, że brak jest tranu przez 
killka dni i źe w najlbJ,iiszych dniach trans­
/port tranu nadejdzie. 1\ Marciniak udał 
tSię do Obwodu o god?:. 16, gJzie również 
dokładnie wyjaśniono mu, dla jakich przy­
.czy,n brak je-st chwtlowo tranu Natom.iast 
p Marcinia.k prze'słuchany pisemnie stwier­
dził, że w liście do redakcji nie pisał, że 
czekał na lekarza obwodowego do godz. 17, 
o godz. 16 bawi(lm p. Marciniak opuścił 
Obwód. 

Odnośnie godziIn otwarcia Obwodów 
leczniczycJl i godzin p.rzvjmowania. MI'On 
,przez lekarzy obwodowych DyrekCja Ubez­
'pie-czalni wyia~nia: 

Godziny urzędowe Obwodów 8ą od 9 do 
,13 i od 15 do 18. Godziny przyjmowania 

stron przez lekarzy obwodowych są od 1~,ao 
do 12,30 i od 16 do 17. Pozostałe godzl'llY 
!poświęcaja, lekarze obwodowi na pr~ce 
czysto administracyjne, a. ~ tym na lU: 
spekcję przychod,ni specJahs,tyczny~h. l 
,punktów leka.rzy domowych. P. MarCinIak 
,pomylił godziny otwarcia Obwodów z ga­
dzinami przyjmowania stron przez leka­
rzy obwodo'.vych. 
Lekarz n&cze<łny: Dyrektor: . 

(-) Dr K. Gard:ula (-) Inż. 8t. Wahg6rsld 

KRONIKA PABIANIC 

PosiedzenIe Rady Miejskiel. W ub. śro-­
cę odbyło się posiedzenie Rady Miej~kjej 
·Pabianic pod przewodnictwem prezyde~ta 
'Futymy. Posiedzenie wyznaczone na W"lel­
.ki Czwartek nie odbylo się z powodu bra~ 
,ku quorum, gdyż radni narodowi n.ie przy­
,byli. Na obecne posiedzenie radni nar~o­
wi nie stawi'li się w myśl oświadczeDla. 
'w którym złożyli swe mwndaŁy. 

Na posiedzenie środowe przybyło 27 (na: 
40) radnych z frakcyj: żydDwskiej, sa·na­
ocyjnej, socjalis'lycznej i właśc. nieruchomo~ 
iŚci. W pierwszym punkcie porządkU dzien­
~:ego uchwalono pożycz'kę D<L budowę ka­
/Ilalizacji w wysokości 260 tys. złotych. W 
oCzasle głosowania, gdy radny Wendler 
I(Wl8ŚC. nieruch.) powstrzymał się od gloso­
I\vania, doszło do gwizdów i dzikich okrzy­
Ików na galerii, prze.pelnionej zwoleonnika­
mi "fQlksfrontu". Rozwydr;t;enie socjali­
IStów ,poszło ,tak daleko, że radny Wendler 
IZ oba wy pobicia mu'siał się udać do domu 
!pod asystą policji. Po&iedzenie trwało bar­
dzo krótko, g<dyż było poświęcone tylko tej 
jednej sprawie . 

Z walnych obrad Tow. Opieki nad Zwi .. 
rzętamL Ostatnio odbyło się nadzwyczajne 
zebranie Tow. Opieki nad Zwierzętami, 
Oddział w Pabianicach. Zarząd pozostał 
Łen sam. Jedną z najważniejszą i a·ktual­
ną spraw byla szeroko omawiana sprawa. 
uboju rytualnego i humanitarnego. W na­
stęp.stwie obszernej dyskusji ,p06tanowionG 
wybrać specjaln'1. komisję, która zapozna 
się z dwoma sposobami uboju i zwolania 
następnie ·publicznego zebrania celem za­
poznania spoleczel1stwa IV sprawach tego 
uboju. W Pabianickiej Rzeźni Miejskiej 
odbywa się ubój huma.nitarny większych 
sztuk bydła za pomocą specjalnego apara­
tu bolcowego, a mniejszych zaś przy po­
mocy oglUBZl'nia elektrycznością. Nato­
miast ubój rytualny odbywa się jeszcze 
starym zwyczajem i urą.ga wazelkim za­
sadom humanitaryzmu. Na zebraniu byt 
równie.ż obecny -komisarz P. P. p. Kwa­
;pisz, -klóry wyraził pomoc przy dyżurach 
o obcho-clach czlonków Towarzystwa o 
kn:źdej porze 'lnia, co przyjęto z uznaniem.. 
\V kOJ1CU oma wiano jeszcze sprawę uea­
lizowania wszczętej al<cji powolania. do 
życia lecznicy zwierząt. 

KRON I-KA LASKU 

Zabawa Stronnictwa liarod.owego. W 
Kopyści obok Łabku odbyła się zabawa 
dla członków S. N., połączona z wystawie­
niem dwóch sztuk: "Zaręczyny pod kula­
mi" i .,Zyd swatem". Całość wypadła bar­
dzo dobrze. 

Służąący okradł gospCłdarza. :w e w6i 0-
s:ny, gminy Sędziejowice. Michał Zię1ala. 
Błużący, okradł swego gospodarza p. Mal­
czyka. Nieucwiwy slll'tący skradł 300 zł 
gotó\'v'ki oraz weksel na 300 złotych. Zło­
dziejem zajęła się policja. 

Ukarany blninierca, 20-letni miesltka­
niec wsi Dubie, gm. Szczerców, niejaki 
Stolarek, znany był powszechnie jako za­
gorzały przeciwnik Kościoła Katolickiego. 
Dezczelność swą. posuwał tak dalece, te 
śmiał zachowywać się ~vyzy\Yaia,co w 
czasie nabożeilstwa w ikościele, na co 
zwrócił mu uwagę ks. proboszcz. Ostatnio 
Sto'larek uległ wypadkowi, gdyż po pija.­
nemu wpadł do dolu z wapnem i popa­
rzył się tak. iż oślepł. Ludność oko'liczna. 
komentuje fakt ten, jako karę za bltiźnier­
stwa. 

KRO .. N .. I.K .. A .. Z .... A .. G.Ó .. R .. O .. WiiIiIiiIA ... 
Aresztowanie narodowców, W dniu 23 

iW nocy aresztowano czl. StrOI •. Nar. pp.: 
'wrncentego Rogę i Sobczak'a, których 00-
stal\-io'\1o do Słupcy. Po 21, godz. areszto­
wanych zwolniono. Powody ar-esztowania 
iltie są znane. 

Nie mogą się obyć bez :l:ydów. Pan 0-
'lewski z Ł!1,du ~akupuje towal'Y kolonialne 
u Żyda Skolnona w Zagól'Owie na Dut~l1 
.Ryn'ku. Również p. Maria Feter kupuje to­
"var u tego samego Żyda.. P. Stanisława 
'A!.nkowska. wlaśc.icielka sklepu kolonial­
·nego, ku:puje masło li Życla Mausfelda ul. 
Konill,ska. Tak samo i rzeźnicy zZagóro­
wa biQrą wolowinę ocl Żydów z ubojl\.l ry-
1ua'lnego. Jeśli ię to naclał powtarzać l>il~ 
azie ogłosimy nazwiska wszystkich żydo­
mów. 

"Tr6Jka hultajska"_ \V drugie święto 
'''-ielkanocy Stow. Gimn. Sokół, odegrało 
prze-clsta.wie'llie amatorskie pt. •. Trój;ka hul­
,tajska". Prze.c1fl1tawienie uclało sie dosk()na­
,le a sala była wypełniona po brzegi. W 
.czasie przerw grała Ol·kieslra. wJasna. 

KRONIKA SZCZERCOWA 

Zarząd gminy kupuje u :l:yda. Od dłu.t· 
szego czasu zarząd gminy Szczercowa na­
bywa dla aresztantów pieczywa od 2yda 
Jankla Krymałowskiego. Wstyd! 

PreDume-ała mi~e ('l W')'daf\ tnodniow,b). • odl>iorem w acan_ach ~,S5 m, Za ~ "'--trala Paznań, tw. Marcln 70, P. K. O. Pomań 200 149. Tełefony centrali: 40-72. 14-78, 
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Przy zbyt wysokim ciśnieniu krwi. .. 

... pić.IUIWI; M&,wolnq od kofeiny! 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
t. w, z. a = kdd~ stanowi 1 słowo. Jedno o~ło-
szenie nie mo-te przekraczać 100 słów, wtem 

5 uaglówkOWYCL 

.. 1. DOMY - P ARCELE'" win i w6de!l~~!!~w koloniał-
• - !1ych. dobry punkt, narożnik z 

Parcelę po_w~ltlu choroby sprzedam. -
1100 ' M" bl' k t .. Łodz. Pomorska 87. tel. 210-11. m' w OSlllle, IS -o s aCJ1 n 40874 
kolejowej sprzedam. Oferty do 
Orędownika. Poznań zd 80 228 Kolonialkę 

P l maglcm. bez konkurencji 1.800,-. arce e . towarem. mieszkaniem. 3 pokoje 
lad'llle położone PI'ZY . W mo-g}'ą- kuchnia. tania dzierżawa Łazarz. 
dach sprzeda korz,stllle w!atSCI- Oferty OredCJwnik Poznali 
ciel. Ad.re6 w.s-każe Oredownik. zd 85491 
Powań zd 86 4tH 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszeola wśr6d drobnych: t-lamoW)' milimetr 30 groszy, 

Gdynia 
dobrze pro 'pcrujący sklad owo-I . 
ców. cuk:ów. \yina. dobne urzą-
d7.,?n~ cęntrum slll'zcdan~. powód 360 
objęcIe mtere6U PO rodZIcach. - ..' . ., ,_ 
Orp,r!own:k. Gdynia .. E g zY8ten-I,IObreJ zybucJ. ląka.ml, pI~ry. 
cja" n 40 S31 szorzędne zabudowama, czesclO-

. we inwentarze 40000.- wplata 
,lO 000,- Tomala, Poznań. Alej!' 

Skład IMarcinkowSkiCgO 20. zd 86 683 
kolonialny Il'_aglem i przyległym 
mieszkaniem. dobrze zaprowadzo- 75 
ny tanio sprzedam. Górczyn. - k . l" t (~d 
ul Kościańska 2 Stawniak ~ŚC1C nęJ WSI prywa ne . re z-

Znak oferty naprzykład: z 1892ł, fi ~-46, d 1790 
t t. ci. '= 1 słowo. 

Drobne ogloszenia w dni powszednie Ilrzyjm~je 
się do god.L. 10,30, w soboty i dni prZedŚWIBr 

teezne przyjmuje się do godz. 9,4.5. 

\ I ~ " 

fm,UI$ia·;ł:"&.~;'· . 
. <Z' t.rąrrd. ·]~ n~rwe.sk iego.·<{~; 

. Ża,W~;~r.aj9~ę9,~~?Ob ją~fl;W!tófrtin'~:J 
~T 250 ;" i ";:7 Witamin"D ' 

, .. . .. - .~ -. ; , .' t : ".-. zd 86 561 klm) PIerwszorzędne zabudowa-
Sprzedam rua kompletne inwentarze 19000 

Dom . dl do 120001- 'l'omala, Poznań, Ale- R. BarClokowskl- So Ao Poznań 
OlI 
l': 

posla ość 6 mórg ziemi csenl'eadIPeoc' Dom J'e Marcmkowskie"o 20. 
masywny 5 m6rl{ ogrodowej, wo- dług ugody. Godlewski. 81 ~84 ------:;;;;:--;,;------ilii~iiiii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiii da bieżąca. peryferie Poznania poczta Gułtowy. powiat Środa 'nowy pietrowy dwumieszkaniowy za ; 6~_____ 3 40 lir ]I 
6000.- '1'omala. Poznall. Aleje d 8- 4~2 . 3000,- m' ogrodu, mieszkania 0- 26 SZUKA POSADY 
Marcinkowskiego 20. zd 86 682 z a 1 wolne przy Poznaniu. cena 10000 100 buraczanej. masywnemi budyn- '.~_· __ iiiii_I" __ _ 

Skład Rutkowski. P07l1uń Pólwiejska 5 dobrej żytniej, kościelnej wsi. kami spiesznie poszukuje przy,,) l ' 
Dom kolonialny z tuwarem. maglem. zd 86 824 pierw~zorzedne zabudowania. in- wplacie 9000.-. Otreba Jaro- u nnl 

LubonJ'u 10 tl t) I' kac.,' I'. 3 ml'nuty I I . k ' k" wentarzami. zapasami 3500,- cin. Kilir1skiego 2. zd 85880 --przy er< ym mlesz -amem, po OJ 92 d . . 'r I P -
dworzec. Odpowiedni plac staj- kuchnia od zaraz. Arlres Orędow- wy ZlerżaWI oma a, oznan, Stolarz 
nia, wplaty 100()0,-. Oferty nik. PoznalI zd 86223 morgi prywatne przy mieście. in- Marcinkowskiego 20. zd 86 6S5 Gospodarstw k t . I' szuka pra.-o 
O d 'k P • zd oc 648 00 I 800n domów do kupna dzierżawy dla z ar ą rzemleś ~llczą re owm', oznan O\J wentarzami 17 0.- wp aty \' 65 po"'a.nych reflek'tantów poszu- cy. l'arte <?dstąpI ewentl. Zgl lo-Kolon"alk Rozwadowski. Przeclaw, poczta. • k !' C" h k' P ... ś . szerua Kuzdowlcz. Szamotu Y. Dom l ę stacja Pamil\tkowo. zd 86 680lkontygent bun1kuw .. prywatne. UJę" z.a~ orows l. oma". wIe; zd 86120 

h . . . zaprowadzona, przylcgle 3 ładne masywne zabudowa ma. zapasy. ty "oJclech 30. zd 86 800 - - -----
masywIl;' . c !('wv _ 4 _!TI~rgl ~ae~lI pokoje, tania dzierżawa. mągiel t . l 14 000 6000 Ab l t 
wo, f.olskl!! .9_. pow. h.oscI9n. - downik Poznali zd 86193 _ " ome. :r'0mala, Aleje Marcll1kowsklCA'o • 18. DZIERŻAWY szkoły handlowej. szuka prakty-
sprzedam_.. ]?lartko\\ la,k _ ." llko- korzystnie sprzedam. Adrcs Un:- D k Jez IJ1wen arzy . - .. - ]I so wen 
kOSClOl mIeJscu. zd &663') ., , ;, m6rg. zlem~ dla.ogrodmka przy 20. zdS6688 _ _ ki w składzie kolonialnym. La-

Poznąmu spleszme "przena.m G d t skawe zgłoszenia Oredownik. Pa-
Dom Skład (oka.zJn) ,fi 5.oq.- Ęutko\\'skl. Po~ ospo ars wo. D' "wę zna11 zd S5 'J86 

docb6d 2000 zl w tym warRztat. kolonialny. du;;!! wieś_ kORcięlna znano PolwleJ"ka (l. zd 86 82" 68 mor~ow(' hli"ko miasta powla- l Z1e~~~(Q Poznania p =---.-----
interes rowerowy. istniejacy 24 :I>ez konkurenCJI Jowud \;VYJ3zri tOWPgO~ zabudowania pierwszo- gos(lO( arstwa. . tylko od omocnlca 
I t I '8 O'"' ł I b sl)/'zedam Oferty r"dowlllk Po G d t I'z0dnC'. ('cna 10000.- powodu oUcJ.m,ę. natychmIast O d'k t k r k 

Il a sprze( am za J \IV Z li : . - '< .' OSpO ars WO "ta roxei. Rutkowski. Poznar1. _ WłlltiCJ<:lela. Oferty rę OWlll - . . ~}J e a. s a 
wydzierż"wi0. wplaty 3- ]2000 wall zd 86 3013 10 mórg. bu(lynkami lit. morgi Pół\yi('jska 5. zeJ 86900 Pozna n zd 8~ 140 z kllka!1a~c!e letll1ą praktykI! s 
z!. ZgIORz(>l~ ia Orędownik, Po- K o!!rodu. cena podlug ugody. Fr. D JOhl'YlllI ŚWIadectwamI bZlJka po' 
znań zd 86 406 olonialkę ł~icr'ho,yi3k, Markowice. powint Dzierżawa om

bl
. k Rady w laboratoriulll. Ofert )' do 

prosperu.iąCa przy rynku. miesz- ~roda. 11412~1 _ . . kilka m6rg ogrodu. 1S O Pozna- Oredownika._ Poznall zd S6 G07 _ _ Domek kaniero. towarcm. maglem koJ'z)'- 140 mori{o\\'a od WłatiC1C!el~. ~a- nia wydzierżawię - na lat parę 
nowy kupie: "'płaty 5 500.- zl 0- stnie sprzedam z powo(llI za maż- p' k" IJurlowallla mnsywne. obJeCie ]Il- pewn('mu płatnikowi. Oferty Orę· Ekspedientka 
koliey dwor('a ł.nzarskiego. Ofer· póHcia. Adres Or~downik. Po- ' . le arma wentarzy .ro!p11a (!zier7:aw.ą. 6 OOQ downik. Pozn3r1 zd 83 435 brnnży kołoJ1i~lncj przyjmie PO-
ty Or~downik. PoznMi zd 86 665 7.11a11 zd 8:> 618 11l·ZcpIRowa. gospodarst'ńem 22 Rutko\Yskl, Poznali. Pul\\'l('Jska (l 0- ~arlę. mogę zlożyć kaucję banko-

morgowym. zahlfdo\\;ania pierw- zrl86 SIJ9 2 O. W>l. Z,lr~t'znlll ~nllli('nnoiil'. Ofer-
D Skład szorzc,lne. masywnI'. cena 13000. pszennych. zab,I~llowa.l1la masy~- ty Orędownik. poznnil zd 86 711 om kl' I d' wpłaty i 000.- Rutkowski. Po- Resztówka ne. elektryczno,,·. ohs lane, bez 111- - -- . - • .=-.;=-=.c.:;c=-. 

nowy czyn,zCJ\\'y Poznaniu skła- ,:r OJllil ny, z urzą z('mem. 600 znalI. p(iłwiej~kn 5. zd 86897 13;) morgowa . urocze położenie wentarzy wlaściciela objęcie 6 OO~ MłodZIenieC 
dem przy tramwaju. rocznie 2 300 ~I cm A ]tO\\ arc~k s~rzc(8'~dza 'k nad jeziorelll. 7.nhudow3nia pif'rw- Kostencki. Poznar1. Pocztowa 1.) wyksztalc('nie !(imnazialne ~zuk~ 
I'dPo~ne(I.lka.mpo1z!Jn~,0I'10'-zr18606f6!'6rty Orę- I>oznar1 r~~1 86"'/2S

aze 
rl; owm . 135 "zorzerln"c> 28000.- wplaty 20000 m. 2. zol 8(; 331 jald!'jkolwi<.'k posauy. bezplatn eJ 

" . . Rutko\\'ski. Pozna11. Pólwiejska ;; - -- R ó k--- - - praktrki hiurowei. prób". Oferty Dobrze mór!: P6z~nn('J. zabudpwaJ1Ja ma- zd 86 8\)8 eszt W a . On:rlownik, 1'oznal1 ZU 86 663 Dom 
nowy Luboniu r1ach6wka. 5 u­
bika('yjny ogl'(irl 7000, wplaty 4 
tys. Frankowski Poznan-żabiko­
wo. Poniatowskiego lU. 

sy\vlle InwentarzamI. cena - 300 buraczanych palacyk prima. 
zaprowarlzony sklad kolonialny 2;; 000.- \\,pl~ty 1000.0.- Bł!,ch. Gospodarstwo narlktllllpletne im\ ental'ze. obsie-
spr?erlam zaraz z powodu zmia- Pozna(l. AleJe ",Iarcmko\\·,kle/l'o t t . m- h wy wlnściciela obkrie 22000,-
ny branży. Ofel·ty Kurier Pozn. 15 zd 86940 s o moq(owc prywa I)e, zl.e I u- ł' "t' k' p -' . Pocztowa 1-

zdg 86626/7' ---/rarzaneJ' zabudowama plerWRZO- ~os cnc l. oznan. ( 8' 3 ;' MłOdszy 
zd 8(; 8,;.=.0 ____ _ ----- . - -----. - • " rzędne. in\V!'ntarze nadkomplctne m. 2. z I fi 33 

Księgarnię Rzeznlctwo 28.000;- wT!laty_20.oQO.- Rutkow- Resztówka pomocnik kra\\'i('cki potrzebny 
Dom 

3 pokoje kuchnia. elektryczność. 
ogród dwu morgowy 6500,- wpla­
~y 5000.- Frankowski, Poznal'i­
ZaIJikowo. Poniatowskiego 10. 

~klad papieru galanterii sprzc- ;(~~ 2 OO~.~ .zl ~rzJdam'kząl~z: akl, I oznalj. a8~\i8Jska 5. 4~0 pszennych .dWÓI· nadkomplet. ~~da;6rn~~OJ:)0\~ul~g~ańTarnowo 
(lam korzystn .e z powodu chorn- (l es S"S _I!.ze re owm, o z ne inwentarze. zapasy._'parówka zrl 86233 
by. Oferty Oredownik. Poznań znań zd 68(0 li mlyn, objecie 2i 000.- Kostencki '-"------

zd 8-3913 Skład -- 11, KUPNA Poznal1. Pocl:towa 15 - 2. Cholewkarz 
... ---------_ _ _____ zd 86J!?2 kt6ry zarazem szyje. dobra sila. 

Prasę 1{olonialny. ladnym mieszkaniem. Jezioro 7.:uaz potrzebny 5.- zł dziellnic_ zrl 8łl8JO 

Dom 
nowy. 3 pokoj" kuchnia. ogr6d 
w Luhoniu, 5000.- Frankowski. 
Pozlla(I-:6auikowo, Poniatowskie­
~o 10. zd 86 848 

do bulek mao;zynke do maku w Ibez konkurencji. tania dziel'ża- Kupię 14Q morgowe wraz letniskiem. lo ~trzc!il1.ki. Chodzież. R~czko"'· 
nobl'ym stanie tanio sprzeda'l1. wa za 1800.- sprzedam. Pozna:1 domek z 0gr.Jdem. wieś kości el- dziami, plaża. micszkaniem. Wy: skiegu 2. n 41163 
ZgloRzenia Krue:zyk Zaniemyśl. ],rm'szalka Focha 39, mieszkanie na. Oferty PGllanie'll ceny Ol'e- dzierżawi". Znaczck na odl)o, Czeladnl'k 
Środa. . n 411S7117. zd 86 947 downil" Poznar1 zd 86141 wiedź. R~czkowiak. Jankowo _ 

Wspaniały 
nowy rlom 4 pokoj!'. chlew 2'/, 
morgi przy Poznaniu. 'Vlaściciel 
Pichet. ,Tnnikowo. Dworcowa 6. 
____ ~zrl Rfi 838 _____ _ 

Parcelę 
in9 m' n~rnżnik. rllchliwl\ ulica, 
k~żr!e przerlRi~hiorstwo. Il'otówke 
8przerlam. Now~k. Poznall-Dcbi('(' 
Świerczewska 40. zd 86 83i 

Dom 
w Śrorlzie ul. Rejtana 4. li ogro­
dem. dOl.(orlne warunki sprzedam . 
St. Witinic\\'ski. n 41230 :.:....-__ --.:.:....:..::..:.::..:: 

OGÓJ;.NO~QL$~IĘ -~ 
Niedziela, 4 kwietnia. 

8,011 ~ ud,cja poran·na: 9,00 
t ransmisia nn.bo7.eńs-twa '" Bse:r­
li·ki ś\\·. Jana IV ']'CJruniu. ~{",ze 
św. celebruje k.,. Bernard CCla­
p!ir1"k i. Kazan:e na Nier)'z:e lc 
.Przewo(/n;a \\' ,gl. k~. prof. Hen­
n .k 'Ver'I,.,ki: 10.30 patrCl Pl-ogr. 
. Iokalne; 12,(1, koncer: poświecony 
twórczo.sc! Alfreda Stad lera w 

Dom ,2'.3-leeie -pracy mUZYCClnej (l1:e 
skladf'm "'olny od stempli lS 000 Lwowa i z Wa mw w:r): 13.00 
wpłaty 1:) 000.- c10('h6d 2 220.~ ·patrz progI'. lokalnE': 13.12 muzy-
"Btoch Poznull Aleje Marcin- .ka operetkowa w wrkonan lu or-
kowskicgo 15. ' zd 86 941 .kiestry P R pon dyr. Mieczr-

I
Sła wa :lfiel'eeie\\".~,kiego or3Cl Ana-

Dom ['Ola Wrol'it'!kiego (tenor): 14.00 
piętrowy. rz<,źnictwo. kolonialka . . tl'ancSlll. frag"IIlentów biegu ,roz­
rzeźnia.. chlewy. ogród owocowy, "ta\\:ne.!::(> o n,grode Pol""klcl!'.o 
okolrca przemysIowa 17000.- .Ra(1!a .. Ra~(l;yn. -: W~ I'~a W3 : 
pod Poznaniem. Z!"lo~zenia Orę- .14,50 koncel·t \\' i!engk :eJ orko sa­
downik. Pozna11 zd 86 982 łonowei PC'd dyr. 'Vład:rsla wn 

SZCl1:e.paI1skie-l!'o - z W:lna: 15.30 

. 2 PIENIĄDZ JI 
.. D,ro!!'i rozwojn rol,nicv\\"a oom-or-

• aklego" - odczyt wYz!. Lech _"'""""5 Czarlill.soki (", 'l.'orunia). 2) .. Prec' 
3.000 - .glnd ryn.k6w produktów rolnnh" 

poszukuję wspólnika lub pożyczę 16.00 patrz . prO/l'ramy }:~~alne: 
na I hipotekę na czynszowy dom 16.30 ~re·r.lle:a_.~luchO\\ ~"'~? p'. 
Poznaniu. Oferty Orędownik Po- t ... Pon,l,rl!kO'\\ '''kl. nnmu\\ dlY . 
zna11 zd 86 681 'ooraCIJw-ame Stanislawa Juchy 

Przystąpię 
jako wspólnik do sldadu pa,piel'u 
mam kompletny towar, artykuly 
szkolne, zaba \\'kli. Oferty Orę­
downik, Poznar\ zd 86 752 

Blondyn 
lat 24 z gotówką 2000,- wżeni 
się interes

b 
solidną, przystojną 

panienka. ferty Orędownik, 1'0-
zna(l zd 86 707 

E.7 ... S.P.R.Z.E.DPliA.Ż.E ... ..CJIłI'. 
Sprzedam 

zakład fryzjerski. esrzystująC3" od 
20 lat--!Jowód wyjazd. Wiadomość 
Łódź, Nawrot 41. n 40875 

(z Krakowa): 17,00 konccl'l syrn­
(o.n:oony w wy.konaniu orkies!l'y 
".vmfonicznei FilhaJ'monii K1'a­
kowskiei pod dyr. Stefana Li­
rl~ki'Śledzińslkiezo IZ udl1:ialem Bo­
leslawa WOytOWice3 (fo>rt.)­
'l'rall'5llUisia '" sali .. Stary Teatr" 
w Krako<;\' ie; ok. 110nz. 17.55 00-
!!'adanka a1;tualna ' 19.00 .. Mecha­
nizm oowieiici se-nsacyinei" -
sClkle literacki Adama Gal'isa: 
19.15 patm prOl1lramy lokalne: 
20.20 wiadomości SDOI·towe: 20.40 
prze-zlad polityczny; 20,50 dzien­
nik wieczorny' 21,2u .. Ko'ye3 nki 
różnych narocIów" .,kecv. Jar~ł3-
wa Nitk-Nm'a: 21,30 .. Koly,"anki 
róż.nych J1arocl(iw" - re.pol·ta~ I11t1-
v,NCI1:ny Heleny 2Jboi(lOSkipj-Rusz­
,kowski-ei: 21,50 tr. ze Lwowa: 
eakońcv.en i e meczu 'PiI.kare,kicgo 
Po~oń r "'ów) Garbarnia 
(Kraków); 2~,05 muzy,ka ta,necz­
na - I:'t'a mala orkiestra z lldeia­
tem Sióstr Bureki-ch. 

-::, .J{RA QWE .... , _ 

(;niezno. n40806 krawiecki mtodszy. damsko - m'l-
_-_ ____ o ski. roznal], Krętn 5, Górn~', 

Rzeźnictwo zd 86 6~9 ____ _ 
z mi~s>zkaniem na przec!w kości 0- Dużo 
la od r,ara'1l do w:l"llaj~!!i~. _ J~- zarobi~z domową ,,,ytw6rczo§cia 
zier",ka. Wronki. ul. 81el ako~ - Szczegó!y nads,' laJqcym na P. 
sb. 34.___ _ z,d 86 418 K. O. 142295 _ 2 z/. Inżynier In-

~~~i~~:~ ~~m\\i6~?~~~\al~m pl~~~: Dzierżawy g~~E'ystok_ll1. zrl82235 
13,00 oo~ada ,nk": .. Tenrlencie kla- 200-:190 mór.S! od wlaściriela po- Młodszy 

\\'arR7.aWa - Po nahożell"twie ,,;oczne \\- P 'ń"OÓ;C7.p.'>n:rm drama- ,,'ZukuJę .. naJchc:t"'.leJ probo;;t.wo. robotnik potrz<.'ł>1lY zaraz na l<ta­
okolo god",. 10,30 .. S i:rnni wirtu- cie" w:rrd. Kr)'Rtynl\ Grz:rhc>w- 7,~lo,~el1la Al!'eTl:Ja Oredowmk!, le rl.o hurtownej Ilo~ta\\'y tnwa-
ov.,i·' - najnow~ze nagrania. oly- ska: le,OO D1uQ.yka - płyty: 19,15 "rzesma. pon ~". n 411,2 rów kauria 300.- Ofcrty Ore-
ty: 13,00 przel!'lad teatralny: 16.00 odcHtanie .DrOl!'ramn na d", jPIl 8 r10wnilc Poznafl zd 8611;jR 
mlJQ.yka lekka - O'ny: 19,15 pro- nastepn~': 19.20 recital for t eo:a- . Z ' 
z'ram na jut.ro: 19,20 koncert 1'00- l1J)\\' Y orof. ZYll'munta Prz('orsk:e- m6rg pod Poznalllem, ziemi!! 9- amlejscowa 
rywkowy - plytr: 20.32 wiano- zo: 19,50 \\ ł ooi< Le lur]o\ye duety i gronowa. 'iab!ldo~\·al1le. obJę('lę młodsza dziewr7.~·lla rio prac do­
mości sportowe; 23.00 muzyka p:eŚlli. 'Vykona'\\'c:r: Ju lia IłniClka 300.- _\\'Yf~~erzaw\ Q~achoro\Yskl mowych potrzphnn znr:lZ. Adres 
taneczna. (sopr.).Maria Twardów.na (melSo- Poznano S" 1~~Y86\~00iclech 30. poda Orędownik. Poznań 

Lwów - 13,00 prl1:el!'lad sztuk pranl. zd~ H ____ _ 
plastrrznych wy·z!. ,;r;'łady- Ł6dź _ Około zod·z. 10,30 .. Slyn .. 16 _ . Panna 
s!aw Lam: 16,09 mu",yka opero- ni ,\' irtuol2'i" - olyt~· '" \1i'ar~lZa- m6rg l!'leml pszenno-zyt1!la .. zahu- ~ot6wka 10UO.- poszukiwana 
rO'\\'a z płyt: 19.15 koncert mie- wy: 13,00 rozmowa" muzyce _ dowarll3. k~mpletne. obJęCI!! 400. Jako wspólniczka (lo PO"'i0k~zenia 
seany. Wykonawcy; Ma.rja Ra- (plicton w.złosi JerClY Sulikowski: wyr~zl('rZ:'.\\'l Cząc!lOrowskl, Po- skladu kolonialn<.'go. pó~niej~zy 
mert-Muf'zrna forteoian i JÓ</.('f 16,00 wesoly kwadrans _ płyty: znan, s\\lety 'VoJcl?ech 30. o~ellek. Oferly Orędowmk, Po. 
Mucha - s,krQ.)"pce : 19.45 min\]- 16.15 poradnik sportowy: 19.15 zr1 86 80~ znar1 zd 86 785 
ty litel'uf'kie Jadl\"izi Gams·kie,i- .. 10 minut dla pesym: .. tów": 19,25 29 P--------
Łe.mpic,kiej. recytuje Wanda Ja- mUln·.ka taneczna' 1945 wieczór anna 
kubill"'~(n: ~O.OO d. C. kO!lcertu pioo€nek " m6rg ziemia pszenna. zabudowa- posiadająca 400.- otrzyma stalą 
mieszanego: 23,00 muz,ka tal1ecz-' nie masywne. inwentarze kom- po~adę sklatlzie kolonialnym. oże-
na . pletne, objęcie 1700.- Czar;ho- Ilek później nie w.xkluczony. -

\Vilno - 10,30 mueyka - ply- rowski. PoznaJ1. święty Wojciech Adres Orędownik. Pozna11 
ty: 13,00 Ż)'c:c kultural,ne miasta 30. zd 86 803 z"d-,8::::6:..~:.:1 :.:4'-___ _ 
i PI'ol\'inci i: 16,00 melodie Cyg,H1- GOS'CJlll' "ec Ele.wka. 
",kic - ply!)': 16,10 audycia dla 
gw: etli c: 19_15 Pl'Ogram na pon ie- na niedzit'łe: koloniaka. 7 ubikacyj, salka.. bez chętna. p~acowltą, do gotowaJlla, 
dz:alc.k: l; 20 w;eClZorj'nko w wy.k. . konkurencji. duża wieś. objecie praso',)'al1la. drf.blU potrzebna z~-
ZP. o. l)l'aci P::1'tk iewiczóow. Zapo- 16,50. Bud~p.eszt. Rec!tal fort. fiOO.- Czachoro\\'~ki, Poznali. I·a.z. F ol wark ~;herpówko. p. I;Caz· 
wiada n. C· ailw\\'iClZ: 19,50 kOIl- Im ... p Stdnn la l. gwi~ty 'Vokic('h 30. zd 86 80.J mIerz. Szamotuły. zcl86286 

17.00 Medl!łlull. Koncert i>"mfo- Pk' 
cert ż)"ClZCII - płyty. n;C7.JlV z 'l'e;1tr-> A.Jr:ano. Rzym. Oddam oszu uJę 

']'or\lń - Po nniJożer16twie oko- .. Addio g iovinl'fl.za" - operet.ka . 1-'.,- . u. l ' taniego dolJrcgo rzeźbiarza na fi-
ło gollz. JO,3U m 111Zyka z płyt: 13.00 Pi~t l'ie."o Radio Paria. Koncert" . r ZlelzU<;\ p. .~O~lloc .arst" o .86 1!(llry cmcntn rne w sztucznym ka-
przeglall tp"tra ll1)' - w ODr. rJr. z K()on;e l~W'lloriu>rn l~ol~o\Ve (,10UI'CJ :!.lel11 I w_ pO\\'le- mieniu. Fabryka wyrobów ce. 
Jan.a P:pchockiego - z Byr1!{o- 19 UI)- - 'l' 11'li J' . f Cle s.l'cdzkll11. tenllta 1·'X} f. z mentowy('h i zflkłady kamieni ar-

... ( I ,1 n. \. Oli cel t sym 0- 1ll0r/l'1 J(izef Matuszak Ko- J' ) - f P '" I k" K I t l ~ClZY: 16,0" muzyka pyty}: 19.15 nicv.ny po,] <Iv,.. \Yale.riana Ber- trzYli l P- I' I . k ' I" (le. oze l'zyuy S -I. o O. e e-
prOo/l'I'am na jutl'o: 19,20 z regionu diaiewa: 1~,30 LondYn Re:. ;<\ie_I S 

• • u zOnll~tl38 a. fon 47. zd 86 8S9 
do regionu ... A ceY IZnac31Z ty. IJra- dzielny kOJl_ce:rt wieczorny. 19,45 ' I Potrzebny 
cie młouv" - audycja SIOWll0- Pra~a. l' :c'<n:. o,?erolYe w \\'yk. Dzierżawy mlodszy człowiek do współpracy 
muevczna A[eb RI1c/rn _K IPnIsa. . 10 do 15 IllÓI'g mieszkaniem po- z gotówkl\ 100.- z!. Zarobpk 

Katowice - 6,00 audycia po- 20,00 Brllk~,ela franc. .~f ~d.a- <zukuj P. Zgło'zenia Orędownik. dzienny 5.- zł. Oferty Orędownik 
ranl1a: PO naboże11stwie okol.o me Butl~~f l y - OPPl'ą Puc~lnJe- Poznal1 N 40405 Ipozna11 zd 86 920 

a~:-z.~o,~. fVe~l~i~H~~ ~3~&i ·::t~ ~~":~Te;:' ~~a;:-ol~~aL~,~~ber~"(tr~.n~ 15t ... -·29I1:l.-·ąll\.'·7.·.R-Y·W-K·A--.... slHhac nA ~!ą",k.u, _ .. - oJ)o\~lle ODe-r~l. .Szto~~Jolm._ Koncert "~!11 buraczanych. Pi(.nvszorZednymil •. ~ .. _aiiiiii_ ...... _~ 
r!' (1. Adtl.lll Mlku l~kl.. 16.00 IIewe f(}n , cz~l .. l?) I.; Aru;ermet. Berl!D. zabudowllniami inwentarzami - - F • 
HUDP,:,·t" Zf ,owa ol:k!estra - ply- .. Ca!' l, rle~J.a. -,.nPNa T:ort1Ml- (hez) wllllkicieJ'a 12 lat. Rtawski. . ;tnop!rstyczny 
ty: 16:20 .. M'od:!.I"',! r~?lJtn l ('y.a j;(3. lO,3.0 ',Ie:tll Elfrl8_ I\.once<rt Poznal1, świp,ty Wojciech 31- J.;. ~. c >101m, 
na w p..,; Z)'{: !I .u<,><pln ! :1~h : 19.15 ",y.mf0(IH""nv. T .. zrl8fi 9:i7 I Telefunken 
koncert sr I"W\\': 19,4() pl'o,!(l'am 21,00 Mediolan. ."V\ unu·er·ba,r .. ,.' 'ljlepiej i naj 
na )ut:o: 19,50 .. %r!~iebko t9lo\\:a - opera Kntche"a-Farkasa-Her- 80 i', .;!I·zystniei k.U: 
- zdzlebko ~plew>kl -. audycJ.a C~.'i(.a. 21,_10 ~raga. Kooce.rt CI1Ie- mórg budynki lll:!sywne. eze§cio- I !,;,z w firmip 
po!!'odna. "'. opraCO'WanlU Sta'lll- 9k,e.l ()J1k. F ·lI.h3Jrm. wymi inwentarzal1li. obiecie l 700 1( Radiolavox 
sla wa I ·!·goma, %2,5(1 BrukSela franc. ..La oot- 10 lat wlaścirieln. Stawski po-! • • 

Kraków Po nabożer1stwie tega fantastica" - balet RQf;6i· znań, Wojciech 31 - 15.' Poznan, Rata]czaka 14 
ok. 10,30 koncert orkiestJry gym- niell'\) • ReBlPigh,i~-(), zd 86 956 ng 41120 

Ogłoszenia 1.łamow.y ~ilimetr lub je60 miejs?e kosztUJe.: w zwyczajnych na str~>Die 6-ł_a~owej 15 groszy. na st:oni~ redakcyjnej (4-!amowej) a) przy końcu części 
redakcY}ne] 30 groszy, b) na strome czwartej 50 groszy, e) na strome drugH~J 60 groszy, d) na strome WIadomOŚCi lokalnyc,h 1.- zł. Drobne ogłvezenia 

(najwytej 100 .łów, w tym 5 nagłÓWkowych) slowo nagłówkowe druki"m tłustym, 15 groszy. kaMe dalsze słowo 10 groszy. Ogł~zenia więl,,-,ze wśród drobnych. poczyna ;ąc 
)li Mtatniej strony, l-łamowy mi\:metr 30 groszy. Og!osze nia skomplikowane, z zastrzeteni~m miejsca - od pOBzczególnego wypadku 20% nadwy11<i. Ogł~zenia do bietąc~go 
wydania przyjmujemy do godziny 10.30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do ~odzmy 9.45 rano. Og-loszenia z poza WielkopololIki przyjmujemy do wydań bieżacych 
do goo,z. 10, do wydań niedzielnych i świątecznycil dnia po przedniego do godz. 18. Za błędy drukar.,kie. które nie zni e kształcają treści ogłoszenia. admin!stracja nie odpowiada. 

Ogłosunia. przyjmuj&my tylko za. opłate, gotówka, z góry. Konto w P. 'C O. nr. 200 IW. 



11) 
Nie spodziewałem się spotkać 

tak oryginalnej S~'l'eny na służbie u 
Faculty Fogg. W oczach jej i głosie 
przebija się uczucie - mówił do sie­
bie Gerald. - Dziwne dziewczę, nie 
pojmuje złego i dobrego, nie odróżnia 
winy od cnoty. Zaden niewolnik, żad­
ne dzikie dziecię pustyni, nie mogli­
by mniej b~TĆ Obznajomieni ze zwycza­
jami cywilizowanego świata. 
~ Czy chodziłaś kiedy do szkółki? 

- zapytał. 

- Nie, nigdy. Nauczyłam się racho-
wać, licząc uderzenia, które dostawa­
łam, gdym niezręcznie biegała po dru­
cie i sznurze; a raz gdym spadła tak 
okropnie, z powodu zerwania się siat­
ki, że mu!:iałam leżeć przez dziesięć 
tygodni, przychodził do mnie jal{iś 
dobry doktór, przynosił mi książki i 
tłumaczył rzeczy, których nie rozu­
miałam. Odwiedzała mnie też wtedy 
jakaś dziwna, stara kobieta, która 
mruczała wciąż coś do siebie, to pła­
kała, to się śmiała, to odzywała się 
znów do mnie. Przesiadywa.ła Pl'zy 
mni~ godzinami całymi, bandażowała 
złamaną rękI) mOją, a odchodzQ,c po­
wiedzlala, że mOże przyjdzie czas, że 
ona mnie do siebie zabierze. Ale tak 
częsl0 zmienialiśmy miejsce pobytu, 
ż~ już jej potem nigdy nie widziłlłam. 

- I nikt cię więcej nie uczył? 
- Owszem\ Jack Dalton uczył mnio 

czytać i pisać w niedzielę, gdy się je­
go żona upiła. On nigdy nie poz,valał, 
by mnie źle traktowano i głównie 
mnie przeznaczał do najlepszego zaję­
cia, na ,volt~'żerkę do koni. 

- Jeździsz też pewno konno dosko­
nale. 

czym Lepelletier ma :t:arrtlar mnie za­
szkodzić? 

- Mś. utyć do tegO' jakiChś czarów, 
magnetyzmu, jak to Dn nazywa, dla 
odkrycia, kim jest kobieta, którą pan 
ukrywa. Czy pan sam terM: mieszka 
'v pałacu? 

- TymczasDwD sam; mDże widzia­
łaś wczDraj powóz, zaprzężony parę, 
koni, przejeżdżaj~cy kDło domku ogrD­
dnika. Odjeźdżali nim moi rodzice. 
Może zechcesz palac obejrzeć. Chodź, 
zaprowadzę cię do galerii obrazów. 

- Czy chcę? Ol i jak .leszcze - wo. 
lała, śmiejQc się z radości i biegnę,c, 
jak sarenka, za nim, przez zroszonQ. 
jeszcze pola.nk~, na której pawi~ pysz-

swoją zręcznOSClą. - jakbyśmy z nim 
doskonale w Extnoor jelenia gnali i w 
końcu wpędzili do wody! - mówiła, 
zapominając o przestrOdze kapitana. 

- Czyżby nasz młody pan miał za­
miar zabrać z sobą to stworzenie? -
m6wił furman Percival, służący już od 
czterdziestu lat w tym domu, a osta­
tecznie dOPOomagajQ.cy panu Fogg w 
kaplicy. 

- Ci oficerowie sę, tak znudzeni 
wszystkim i maję. często tak dziwne 
kaprysy i upodobania! - mówił drugi 
- Nie bawi ich już towarzystwo wiel­
kich pań, ani baletnic, picia i gra w 
karty, szukają więc czegoś innego. :Mój 
dawniejszy pan, majOor O'Brian z Cla-

nago - mówił do si!lbie, przywołuJę.c 
Erosa, który mial ochDtę biec za wierz­
chowcem. 

- Lekceważenie i nieznajomość 
przyjętych zwyczajów mają też swoje 
granice - myślał, nie mogą.c jednakże 
,powstrzymać się od uwielbienia na wi­
dok swobody, zręczności i odwagi pięk. 
nej dziewczynId. Obiegła trzy razy 
park w pełnym galopie, wreszcie zwró~ ' 
cila lwnia ku ::;tajni, gdzie na nią Ge~ 
rald oczekiwał. 

- Teraz mi lepiej, - w.wołała, ze· 
skakują.c na ziemię ~ doskonałą mia­
łam przejażdżkę i koń sam tego ru­
chu potrzebował. Nic mu się nie stałO'. 

K0l1 zasapany, boki mial okryte 
pianą. 

GrOoomowie się skrzywili. 
- Nowa robota dla ciebie, Barneyu. 

- rzekł jeden z nich - koń całY pod 
pianą, trzeba go oprDwadzać i Wyc."y~ 
ścić 

Gerald nie chCiał 'jej' napominać 
przy służbie, ale zamknąwszy drzwi 
stajni i przywoławszy Erosa., udał się 
za nię. do parku. 

- Czy wiesz - rzekł zwracają.c ~ię 
do niej, gdy już znaleźli się sami - że 
zrobiłaś mi wielką. przykrość: narazi­
łaś miQ na śmieszIiość i byłaś bardzo 
nieposłuszną. 

Nelly drżała od stóp dOo głów, jed­
nak nie płakała, zbyt była t>2ywionę. 1 
podnieconą. Zdumienie jej było wiel­
kie, wszak ona myślała, że kapitan po­
dziwiać będzie jej zręczność i Odwagę. 

- .ra chciałam tylko, żebyś pan to­
baczył, jak umiem jeździć konno­
rzekła, odwracając nagle zbladłą. twa­
rzyczkę. 

- O, i jak jeszczel - zawołała -
chciałab~'m panu pokazać, jak potra­
fi~ jeździć; p10żeby mnie pan wtedy 
choć tl'ochę polubił. . - Precz z moich oczu! - krzyk Dął wściekły. 

- Nie wą.tpiłem, że to potrafisz, po­
nieważ z cyrku pochOdziSZ - tawolał 
z gniewem - miałem cię zaprowadzić 
do pałacu, ale teraz tego nie uczynię, 
bo się lękam, abrś znów jakiegoś głup: ._ 
stwa nie zrobiła. J eźeli zaś kiedykol­
wiek jeszcze wsiądziesz na. mego ko­
nia bez pozwolenia, to pamiętaj, że nie 
chcę cię już widzieć. 

- Polubić ciebie? Ależ moJe dzie- nily się, ro~kladają.c swoj~ ogony. 
cię, o tym między nami mowy być 11ie Najpierw zaprowadził ją do stajni, 
może. gdzie w osobnrch przegrodach stały 

Zadrżała. trzy prz~py9zne, rasowe konie i dwa 
- Ale gdybym tak panu wielkie do polowania używane. Przypatrywa­

'clobrodziej!<two wyświadczyła, albo ła się z przyjemnością ich wygiętym 
umarła za pana, czy zapomniałbyś szyjom, lśniącej sierści i ognistym o­
mnj~ wtedy pan od razu? - zaprtała czom. Kon1e były doskonale dopatrzo-
ze łzami. ne i utrzymane. 

Spojrzał na nią niedowierzaję.co. 'Twarzyczka Nelly Jaśniała tadOwo-
Bawiła go chwilami swą rozmoWą· leniem. śliczne jej włosy, z powodu 

- Nigdy mnie nie Obchodziły okla· tak burzliwego poraunku rOzrzucone, 
ski i Uniesienia publiczności, ani Ude- opadały na ramiona; patrzę.o na nią, 
rzenia, ahi śmierć, ani ukąszeni~ psów tak uroczą, zapomniał Gerald na chwi­
i zwierząt; ale tak mi chodzi o widy- lę o pannie Vivian Branscombe. 
wanie czasem pana - mówiła daleJ, _ Czy to są pańskie konie? - za.­
dotykają.c jego ręki. ~ Pó,idę tam do pytała, przesuwają.c swą pulchną rącz­
Exeter i będQ pracować w jakim skle· kę po ich grzywach. 
pie, lub magazynie, jeśli mi tak ucz~·- _ Tak, moje: dwa sę. przeznaczone 
nić rozkażę.. Ale to tak ciężko będzie, do polowania; odeślę je do Exmoor, 
,'vidywać codziel1 tysiące nowych twa- g-cly przyjdzie pora polowania na jele­
rzy, a pańskiej nigdy nie zobaczy c ! Le- nie. Exmoor jest na.i'pięk11iejszl;ł. miej­
pieJ byłob~T być jednym z tych nleży- scowościQ. w całym Devonshire. Nie 
wych listków, pływają.cych po wodzie. możes;o; HObi~ wyobra.żi~, jak tam ślicz~ 

- Ncl1y - r;o;ekł już łagodnie - za nie! Połączeni~ gÓrzystej i lesiste.f 0-

co ty mnie tak kochasz? kolicy z rzeką, obfitującą w kaskadY, 
- Bo pan jesteś wielki i piękny, formuje naj cudniejsze pod słońcem wi­

rozumny, dobry i smutny. Nie cierpisz doki. 
pan ładnyCh f\lo fałl'tvwych 1 okrut- - A czyżbym Ja nie mogła pojechać 
Jwch kobiet, tal{ mówił pa.n Lepelle~ do Exmoor' na polowanie? - Mpytała. 
tier. On jeM zupełni~ inny. Prawda, - Jak to nierozs~dnie z twoje.! stro­
że jestem ogranlcz6ną, al~ wszystkO nr, Nelly! Nie rób nigdy pOdobnie 
widzę j'MT10, i dlaczegożbym zresztą ja, dZiecinnych zapytań. .reśli chCesz być 
biedna, bezdomna istota, 1'00 \vstystkich moję. prz:v,iaciółlcą, to pOWinnaś mvś­
nienawidzi, nlo miAła wres~Cie uk0 4 lec nietyłko o konnej jeździe, lecz wy-
chać kOgDŚ jednego? u zyć Rię wielu, wielu rzeczy. 

- Biedne dzieci~. - Konie sę. prześliczne - rzekła 
- Gdybym była tak zupełnie prl>· Nelly, '\,"sk!iltując leciuchno na jedne-

stą i niepocJ.obnę. do pa,na, tobym lubi. go z nielL 
la tailce i zarty z tymi OkropnymI tuM- ~ tJważa.i, bo to bardzo żywy koń 
mi i miałabym dużo pienIędzy, tak jQ.k ~ zawołał GElrald, zażenowany trochę 
inne. Proponowali mi th.tźę, 8ume 7..a ponieważ ze wszech stron byli obser­
pozwolenie zdJęcio. mego portretu Nie· wowani przez groomów (chłopów sro­
którzy chcieli mnie wzięć do siebie, za jennych), wysuwających z za drzwi 
żonę 'zapewne, ale ja mrHlalam o panu głowy. 
i nie chciałam teEro wszYf1tldego. Na W istocie oryginalnym brł widok 
co mi piimią.dze? Mlli() !\erca potl'ze.b4, dziewczynki takiej, jak Nelly, w pro­
a oni kochać nie umieję.. stej pł6cienne.1 sukience, z rozpUszczo-

Dziwną poczuł dla niej sympatiQ 1 nymi włosami, zarumienionej, wzrtt­
za "fanie, pomimo, że b. la tak prostą szonej, na grzbi~cle jedMgo z naj wyż­
i ograniczonę.. Gdyby była. mniej nIe- szych i najtrudniejszych do pohamo­
winnQ., toby lepiej swoje myśli ukry~ wania konI. 
wala i Rtal'alo. . ię podHtępem zJedna.ć Rosicrucian, tal( się koń n az)rwal , 
go sobie. Bardziej prosta j szcze, mia_j zastrZYIJ. ł lekko uszami, a nieprzyzwy­
łaby zysk na celu. czajony do podobnegO' jeźdźca, wierz-

- Nollv - rzekł rzucają.c Kamy- gnął silnie. 
czek w spokojne wody Jezloro - wl~ro, ..... Ach jaki On piękI1y i jaki przy 
że mogę ci zawierzyć. Powiedz mi, .teIą :we1)oły! - :wołala Nelly, dumna 

re, wjechał raz na krowie, paląc cyga­
ro, do salonu, w którym książę i księż­
na przyjmowali zebrane towarzystwo. 

- Wziął tapewne tę ładną. dzie­
weczkę ze wsi, albo kupił od wędl'ow­
ntH bandy cganÓw. 

- Doprawdy, że śliczna - pomru­
kiwał groom Barney - ubrać ją tylko 
strojnie. a jak ona teraz na tym koniu, 
tak kołb niej wszySCy' mężczyźni ska­
kać będą. 

- .lejdź Nelly, nie bądź nierozsądną 
- zawołał kapitan, słysząc ich uwagi, 
lecz nie skończył jeszcze mówić, gdy 
dziewczynka, odwiązawszy nieznacznie 
konia, dała mu swobodę. Przemknęła 
jak strzała koło ździwionego Geralda, 
przesadziła żelazną. barierę i znalazła 
się· w parku. 

- O! Już i poleciałat - zawOołał 
Percival, zbliżając się do groomów. 

- A to j~ dopiero Faculty błogosła­
wić będzie - mówił Barney, ktoremu 
się to widOwisko podObało. - Nol jeź­
{lzi, jak artystka. Chyba diabeł w niej 
siedzi, że jej ten koń nieosiodłany tak 
słucha. 

I{apitan ~cię.gnę.l brwi z niezadowo. 
leniem. Był strasznie zagniewanym 
na Nelly. 

- Ostatni raz robi ona coś podob-

Twarzyczka dziewczęcia mieniła 
się, cała radość z niej znikła. 

- Czyż to było tak bardzo źle? -
zapyta.ła. - Jeżeli tak, to prz~bacz mi 
pan, mnie nikt nigdy nie przestrzegał. 
J a nie chciałam zrobić nic złego, a o­
strych słów z ust pana słychać nie 
mogę. Proszę mi wybaczyć. - U chwy­
ciłl). jego rękę, drżąca cała i zapłOonl000' 
na, jak różyczka na chłodnym wie-­
trze, - Serce mi pęka, gdy ptln tak do 
mnie mówi. - Próbowała ZWiQ,MĆ roz .. 
pu zCZone włosy w ciasny węzeł, któ­
ry pani Fogg pochwaliła. 

- Czy mi pan nie przebaczy? - py~ 
tała znowu. - Już nigdy nie zbliżę się 
do stajni i nie rozgniewam pana. 

Jej różowe, świeże usteczka były 
tak pociągają.ce, łzawe oczki tak tkli~ 
wie spoglądały, sposób wyrażenia. 
prOŚby tak serdeczny, piękność fizycz­
na, prawdziwa i doskonała w połę.cze­
niu z tom dobrowolnem upokorzeniem, 
że młody Gero.ld pomimo woli uległ in· 
stynktowi i złożył pocałunek na. pro­
szę.cych ustach. 

Kapryśna Vlvlana 
się W tym StappleHeld-Hall. Chciała­
bym prawie, aby ogłoszono wojnę i a­
bym mogła czytywać O jego czynach 
w gazetach. Tak nic nie wiem, co się 
z nim dzieje. 

- Czy mam panią. uczesać do kon· 
nej przejażdżki? - zapytała MOl,ton, 
jej pokojówlta, przyzwyczajona do ka­
pryśów i wybryków złego humoru 
swojej młOdej pani. 

Panna Viviana Branscombo sie­
działo. zamyślona, z twa.rz!), ukrytą. w 
dłoniach, przed ogromnym lustrem 
toaletowym w swoim buduarze. O 
cz)rmże tak mY8lała bogata dziedzicz­
ka? Czy znala~ł się jakiś nieczuly na 
jej wdzięki młodzien lec? Czy się moź{) 
sławna pięknoMć ~ama w kimM zako­
chala? Czy złoto jej ojca nię mogło 
dostarczyć jakiejś pożądanej przyjem­
noścJ, lub obfitością, z jaką płynęlo, 
znudzilo już i zmp.czyło rozpieszczoną. - Nie wiem - Odparła. Viviana 
panienkę? Cóż wreszcie? Bo była. w nierhl,'tnie. - Dziwny to człowiek -
zlym humorze, eleganckie sWDje, z cie- myślała dalej wzdychajQ.c - mtał 0-
niutkiej skórki bUCIki, odrzuciła. w chotę obra~ zawód a.utora, zamiast być 
przystępie gniewu daleko od siebie; żo.łnierzem. " śmiesznyl Chyba nie 
na.iwidoczniej wstrzymywany stru- WIe, jak wielu ludzi z prawdziwym 
mień łez, lub potok słów wprawił talentem nie znajduje Uznania. Zre­
ją w podobne usposobienie. sztą cóż to za kariera? Poeta I Autor I 

- Gerald nie odpowiedział na mój 'fo tak, jakby nie człowiek. Prawda, 
list - rzekła do siebie, na powrót wsu- że jedynemu synowi bogacza, mające­
wa.jąc jedwabiem okrytę. nóżkę w pO-I mu posiadać dziesięć tysięcy funtów 
gardzony przed chwilą budko - Nie rocznego dochodu, wolno mieć ta.ki. 
rozumiem, jak~ on znajduje przyjem. fantazje i można mu je wybaczyć. 
ność w unikaniu ludzi i w :ukrywaniu !Cieg dal~zy' nastQ.pil 



na trI ie mi !~r rnarl~lwe· ~an~~ 
Połów policji amerykańskiej na pokładzie statku "Taybank" 

WlSzystkie państwa cywilizowane Awi&­
ta prowadzą na skutek po~umienia mi~ 
dzynarodowego UlSilną walkę z przemytni­
kami narkotyków. Walka ta jest koniecz­
na, gdy t narkotyki wynądzajł\ ogl'OmIu\, 
szkodę zdrowiu, doprowadzając w więk­
szości wypadków narkotyzujących się lu­
dzi 

do całkowitego upadku moralnego 
i materialuego. 

Człowiek, który przyswoił sobie utywanie 
kokainy czy morfiny jest zdecydowany na 
wszystko, aby tylko zdobyć upragniony 
narkotyk. Ludzie ci wysprzedadzą wszyst­
ko, bQdą kraść, oszukiwać a nawet mordo­
wać, byle tylko dojść do posiadania, 
strasznych tych trucizn. 

Nie łatwą jest jeduak walka, 
jaką prowadzą policje wszystkich państw 
przeciw Pl'zemytnikom narkotyków. Prze­
mytnicy stanowią bowiem 

doskonale zorganizowane szaJki. 
dy,sponujące wielkimi środkami materiaJ­
nymi. Poza tym na usługach przemytni­
ków sto ją i ich ofiary, które, jak jut po­
wiedzieli śmy wyżej, są zdecydowane na 
wszyctko. V.,r Chinach np., gdzie masowo 
używa s ię opium, 

nawet kara śmierci nie zdołała poło­
żyć kresu tej współczesnej pladze. 

Tym więkS2e zadowolenie musi budzić 
fakt, gdy policji uda się zlikwidować jed­
ną z takich potężnych szajek przemytni­
ków. Stało się to ostatnio w Stanach Zjed­
noczonych. 

Od przeszło trzech miesięcy, poł1i:ja DO­
wojoI"ska wpadła. na trop ezeroko rozga­
łęzionej bandy przemytników kokainy i 
innych środ:ków odurzaj!\,cych. OBtate~ne 
unieszkodliwienie bandy 

wymagało Jednak długlch I ~. 
wych lłoch0dze4 

i dopiero przed kilkoma dniami policji .­
dało się pochwycić przemytników na gol'ł\­
cym uczynku. 

Scena aresztowania odbyła 81ę 'W' nutę­
pujących okolicznościach, które ływ'Q 
przyp()minają U6tępy r; sensacyjnych ro­
maIhSów kryminalnych: 

O W8Chodzie słońca, na n&jbardziej wy­
stającym cyplu półwyspu Manhattan w 
przystani nowojorskiej nerwowo przecha­
dzał się jakiś 

człowiek w szarym płaszczu I nasunię-
tym na oczy kaszkiecie, 

Czasami nieznajomy zatrzymywał się, 
pragna,c wz.rokiem przeniknąć tum&ny po­
rannej mgły, które przesłaniały h{)ryzont 
morski. 

Samotny osobnik nie Pl'ZYlPU8Zeza.ł, ie 
przez szpary opodal stojących magazynaw 
portowych 

obserwuje go plętdzleslęc1u poUcjant6w. 

W pewnej chwtll kilku policjantów' ci­
chaczem podeszlo do nieznajomego, i za­
nim zdoł8ił si~ on zorientować, jut był o­
bezwładniony i znalazł się za węgłem po­
bliskiego magazynu. 

Jeden z policjantów" 

Przebrał się w odzienie aresztowanego 

i zmienił go na posterunku. 
Mijaly długie chwile bezowocnego o­

czekiwania... Policjantów zaczęło ogar­
niać zwątpienie. 

Wreszcie, z brudno - szarych kłębów ł Stojący na wybrzetu policjant opi1!al ~ ku" - Przed ?zi?bem. statku spieniły .t, 
mgly wyłoniła się sylwetka małego stat- rękami w powietrzu kilka znaków, dając nanow? !ale I ~I.le.bawem z pokła~u rzuco-
Iku towarowego. do zrozumienia, te "wszy,stko w porza.d- no polICjantowI lmę do lądowama. 

1 ak wicher J'U8zyło naprzód doty~ 
• CZ818 ukrytych pięćdziesięciU policjantów. 

W Illlejscowości Porce, mieście portowym na południowym wybrzetu wyspy Puerto 
Rico, znajdującej się w posiadaniu Stanów Zjednoczonych, wybuchły krwawe roz­
ruchy na tle politycznym. 7 osób zostało zabitych, 50 rannych. Fotografia nasz& 

przedstawia policjantów, podnoszących ciętko rannego kolegę. 

Załoga, składa,jąca się, prócz kapitana., 
.z sześciu marynarzy, oporu nie stawiała. 

Na zapytanie, 

gdzie się znajdule ladunek kokainy. 

kapitan odpowiedział przecząco. Milczała 
r6wniet załoga. 

W kieszeni kapitana znaleziono dzi­
wacznie wyciętą połowę jadłospisu z pew­
nej rootauracji chińskiej. Drugą połowę 
tego niezwyklego dokumentu wyjęto z 
pitlta aresztowant'go na brzegu przemyt­
nika i obecnie Specjalny Wydział śledczy 
stara się odcyfrować znaczenie szyfru. 

Poniewat przemytnicy odmówili dobro­
wolnych zeznań, szeryf policji oświadczył, 
te zdemontuje zupełnie statek. 

Po godzinnych poszukiwaniach 

za drewnianą ścianą Jednej z kajut 
znaleziono 600 puszek miedzianych. 

wypełnionych ,kokainą. Wartość narkoty­
ku ocenia się na milion złotych. 

Policja przypuszcza, że natrafi jeszcze 
na inne nioopodzianki. 

Amerykańskie władze celne zatąd.ały 
od aretSztowanego kapitana i załogi zapła­
cenia grzywny w wysokości pół miliona 
złotych, bez względu na późniejsze kary 
sądowe. Przytrzymany statek nazywa się 
"Taybank" i nalety do jednej z najwięk­
szych organizacyj przemytu kokainy w 
świecie. 

Policji amerykańskiej wpadła więc w 
ręce dobra gratka. 

Walka z rekinem w głębinach morskich 
Sensacyjne przygody amerykańskiego pogromcy rekinów 

Na ekranach amerykańskich pojawi 
się niebawem jeden z najsensacyjniej­
szych filmów przyrodniczych, ilustrujący 
walkę człowieka z rekinem. Bohate­
rem filmu jest znany sportowiec amery­
kański 26-letni F. WaIIace, który w swej 
ojczyźnie zdobył rozgłos jako "pogromca 
rekinów". Walkę tę Wallace uprawia z 
zamiłowaniem, które porównać chyba 
motna z r.apałem hiszpańskiego toreado­
ra. Ryzyko walki, rozgrywającej się w 
głębinach wód, jest równie wielkie, jak na 

arenie. I tu i tam człowiek uzbrojony w 
szpadę, lub jak WalIace w zwykły nót, 
staje oko w oko z rozszalałym zwierzę­
ciem. Od jednego ruchu zalety często je­
go zwycięstwo lub śmierć. Jak dotychczas 
Wallace wychodził z tej walki zawsze 
zwycięsko, choć nie bez powatnych po­
szwankowań. Pewnego razu silny okaz 
rekina uderzeniem ogona wgniótł swemu 
prześladowcy część czaszki. Ciężko ran­
ny WaIIace z trudem wydostał siEl na po­
wierzchnię, gdzie oczekiwała go zbawcza 

Oświetlenie elektryczne 
na szosach belgijskich 

Pierws~a droga na świecie, na której auto'mobiliści Jeżd~ą 
'ID nocy be~ światła 

W uh. tygodniu odbyła się ()ficjaJIn& 1- swym w pałacu w Laeken nacisnął na g1l­

n-augu~acja {)świetlenia elektrycznegoo na I zik i w .t.e'j eb.wiIi nowe oświetlenie na 8Z0-
szooie, ląc:ząćej BruQ{selę z AiIltwerpią. sie między Bruk'8elą a Antwe'l"pią rozpoczę­
Ważne to wydaorze'Ilie gazety be'lgijskie na- ło swą funkcję. Minis'ter robót pułJ'licznych 
zywają symlbolem odrodzenia gosopodarcze- Merlot, ]>Od 'którego opieką e,lektryfilka.cja 
go Belgii. szosy zoatała d()konana, wygłosił do mi'kro-

. . fonu przem6wienie, w Mórym podkreślił 
O godz. 19 król Leopold III w gabmeCIe inicjatywę belgijską, dzięki której powsta.-

łódź. Ręka chirurga, który uszkodzone 
miejsce zastąpił srebrną płytką, uratowa­
ła mu życie. Za drugim razem wyszedł z 
wa lki z pogruchotanymi kośćmi. Jedynie 
największym wysiłkiem woli, na jaki zdo­
być potrafią się wybitni sportowcy, Wal­
lace wypłynął równocześnie niemal z ol­
brzymim cielskiem zabitego przez siebie 
rekina. 

Niebezpieczna żyla myśliwska odezwa­
ła się w 'Vallacic zupełnie niespodziewa­
nie. Pewnego dnia Wallace, przechadza­
jąc się nad brzegiem Oceanu, w poblitu 
miejsca, gdzie wieczór poprzedni nastawił 
sieci na ryby, zauwatył nagłe szarpnięcie 
pływaków przytrzymujących sieci. Bez 
namysłu skoczył w głębiny. W tej samej 
chwili rzucił się na niego rekin z rozwar­
tą groźnie paszczą. Uciec - to była 
pierwsza myśl 'VaIlace'a, który po raz 
pierwszy znalazł się oko w oko z krwio­
żerczym potworem. Na ratunek było je­
dnak jut za późno. Bez wahania Wallace 
wbił w otwartą paszczę "tygrysa morskie­
go" ramię i udusił go. Odtąd stał się za­
miłowanym łowcą tych bestyj. Odwatny 
do szaleństwa, rozmiłowany w ryzyku, 
rzuca się uzbrojony w długi nóż do walki. 

@"!!!!!'!!!!'!~!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!'!'!'~~~~~!'!'!'~!'!'!'~~!'!'!'!!!'!!!!'!!'!'!'!'!'!'!!!'!!!!'!!!!!!!! lo pi erWlSZ e w świ ec i e oświe tl e ni e e I e k trycz­

Perypetie tych nierównych zmagań 
zostały niedawno sfilmowane przez spe­
cjalną ekspedycję naukową, badającą ty­
cie na głębinach morza karaibskiego, ro­
jącego się od rekinów. Walka Wallace'a 
z potworem morskim będzie najbardziej 
sensacyjnym momentem, tego ciekawego 
skądinąd filmu. 

KARKOŁOMNY SKOK NA MOTOCYKLU 
W ramach angielskich uroczystości koronacyjnych odbędzie się szereg niezwykłych 
atrakcyj, m. in. turniej militarny oddziałów wojskowych. Na zdjęciu widzimy nte­
~zp~Ul:Y li!kok motocyldisty ponad grupa tołnierzy wojsk zmotQryzowany,:ch, które 

'akże w,ezmą udział w turnieju. 

ne tego rooza.i'u na. ta.'k dł'Ugim o<I.cink:u, o­
raz zarpowiedział budowę szeregu nowych 
autostrad. 

Instalacja oświetlenia e e<ktrycznego n& 
sZ05ie Bruksela - Antwerpia trwała 5 mie­
sięcy. Og6ł-em insta,lacja obejmuj-e prze­
strzeń 39 km. Niezwykle silne świaUo lamtp 
oświetla szosę tak intensywnie. że zapa"le­
nie lamp przy swmochodach jest nielJ)o­
trzeme. Rowerzyści i motocyk1iści równiet 
doskonale obywają s'ię bez świateŁ Nie­
szczęśliwe wypadki ~kutek za.ćIriienia 
wzroku świaotlem reflektor6w na. szoeie tej 
oota,d nie będa, się zdarzały. 

Koszta instalacji te.go nowocze"!n~o 0-
świetlenia wynoszą 100 tys. fr:tnków. Uty­
to do niej il'8 t()n miedzi 1 ~ slupów tel­
betonowych, 50 słupów metalowych. 50 ton 
belek. 270 ton cementu, 1125 ton piasku, 
2250 ton twiru. 

Jest prawdopooobne, te z czasem wszyst­
kie szosy belgijskie {)trzymają oŚ'Wieiuenie 
elektryczne, zwiększające be~ieczeń8two 
cyrku·lacji nocnej. 

Dziecko wielkości dłoni 
200a jednego z robO'tników w Nowym 

Jorku umdziła przedwcześnie dziecko, któ­
rego waga nie sięga nawet 500 gramów. 
Mi'ID{), iot lekarze z początku nie !!/podzie­
wali się \ltrzymać dziecka 'Przy życiu, 
dziecko czuJe się zdr{)wo, a serce jego bije 
normalnie. Maleństwo jest zaledwie wiel­
kości dłoni. Dziecko ot()Czono specjalną o­
pieką. Jest ono sztucznie kaxmi{)'Ile po'tyw­
kil, przyrządzoną przez wybitnych specja­
list~w i poddawane n8Świe'tIeniom. 

ZNAKOMITY DYRYGENT POLSKI 
dr Artur Rodziński,' przebywający stale 
w Ameryce, podczas próby z nowojorską, 

eUiestrą, sY)llfoniczną. -


